
14 drużyn w I lidze, 16 drużyn w II lidze 
Zmiany stopniowe do 1963 roku
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Pływacy wygrali

6 rekordów Polski w Malmoe

Gwardia Warsiawa
- Górnik Zebrze 2:3 (2:0)A
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w Pucharze Davisa
po I daiu karny! więc zaczarowany

odnieść
Maruszkie-

8:2 
8:2

5:5
4:6

- Pomorzanin T. 4:2 (3:1) 
Śląsk Wrocław

- Odra Opole 1:1 (1:1)

Polania Bydaosscz
- Gótnilt Rudlin 3:0 

ŁKS Łó&ź
- Legia Warszawa 

Ruch Chcrrów
- CFuCGvia 3:0

Polonia Bytom
- Le’hia Giiafićk 0:0 

Wisła Karków
- Pogoń Szczecin 4:0 (1:0)
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Górnik labrze nowym liderem

1, Górnik Zabrze (3)
2. Polonia Byt. (1)
3. Leehia (2)
4. Legia (5)
5. Polonia Bdg. (9)
6. ŁKS Łódź (7)
7. Gwardia (4)
8. Górnik Radlin (i
9. Pogoń 18)

10. Wisła (11)
U. Ruch (12)
12. Cracovla (10)

•) Cytry oznaczała 
Cytr?' w nawiasach p 
tabeli

1. Wawel Kraków

3. Stal Mielec
4. Stal Sosnowice
5. Concordia Knurć
6. Unia Racibórz
7. Naprzód Lipiny
8. Piast Gliwice

Stal Sosnowiec
- Szombierki 2:1 (1:0) 

Wawel Kraków
- Piast Gtiwlce 2:0 (0:0) 

Unią Tarnów
-Walter Rzeszów 1:0 (1:0)

Leg!a Krosno 
- Unia Rac.

Stal Mielec
- Ccncardia

Stal Rzeszów
- Naprzód Lip.

10. Stal Rzeszów
11. Szombierki
12. Walter Rzeszów
PcIOHia C-dańsk

- Połonin W-wa
Arkonia Szczecin

- Piast K. Ruda 
L*ch Poznań

- Warta Poznoń 
Olimpia Poznań

- Zawisza Bydg. 
Calisia

BRAMKA GRONOWSKIEGO

Pierwsze sukcesy

Rsnmtia-ZRA

obronił tytuł przełajowego mi

Izraelcm

Najbliższe spotkanie I rundy Pu­
charu Davisa odbędzie się w dniach 
23—25 bm. w Tei Avlvle pomiędzy

Szwajcarią, zaś
dniach 25—27 bm. spotka się, w Za­
grzebiu Jugosławia z Danią. Pozo­
stałe kraje, spotykające się w I 
rundzie będą walczyły w terminie 
1—3 maja. W6ród nich również 
NRF i Brazylia, które spotkają się 
w Berlinie zachodnim. Ze zwycię­
zcą tego spotkania - grać będzie 
Polska.

strza Polski na dystansie 3 000 m, wywalczając na mecie kil 
kadziesiąt metrów przewagi nad kolegą klubowym Brusz 

kowskim.
Fot. „PS” M. Szymkowskl

KAIR. W Kairze, w dniach 17—19 
kwietnia odbyło się spotkanie w I 
runazie Pucharu Davisa strefy eu- 
rupeiskiej: Rumunia - Zjednoczo­
na Republika Arabska. Po pierw­
szych 3 walkach prowadzi Rumu­
na 2:1. Wyniki dotychczasowych 
c □'kań: G. Vlzlru (R)— El Sald 
(ZRA) 6:1, 6:3, 6:2; Moubarek (ZRA) 
---- Anas-ace (R) 6:1, 6:4, 2:6. 6:2; 
bracia V.zlru — Hassań, Moham­
med 6:3, 6:4, 6:3. Ze względu na póź­
ną porę zakończenia spotkania wy­
niki pozostałych gier: ■ Vlzlru — 
Mcuharck 1 El Sald — Anastase 
podamy jutro.

BRAMKA Leehll nadal 
„zaczarowana”. Rów­
nież w piątym meczu ligo­

wym ' świetny bramkarz 
gdańskiej drużyny nie ska­
pitulował. W Bytomiu: na 
boisku lidera tabeli Polo­
nii — Henryk Gronowski 
obronił nawet jedenastkę. 
Bezbramkowy remis Polo­
nii z Lechią kosztował by- 
tomiaków u.ratę przewod­
nictwa na rzecz Górnika 
Zabrze, który wygrywając 
zasłużenie z osłabioną jeder 
nastką stołecznej Gwardii 
3:2, wyprzedził Polonię 
lepszym stosunkiem bra­
mek.

B. HMS1GII
Ponad 300 zawodników i za- 

zgromadziły tego-wodniczek 
roczne mistrzostwa Polski w

zwycięzcą
wyścigu w Raciborzu

biegach na przełaj. Na bardzo 
urozmaiconych trasach toczyła 
się ciekawa walka o opuszczo­
ne przez Krzyszkowtaka, Chro­
mika, Zimnego i Ożoga, tytuły 

mistrzowskie. .
rot. „PS" M. Szymkowskl

1. Lech Poznań
2. Odra Opole
3. Śląsk Wrocław
4. Arkonia Szczecin
5. Warta Poznań
8. Calisia
7. Polonia W-wa
8. Olimpia Poznań
9. Polonia Gdańsk

10. Zawisza Bydgoszcz
11. Pomorzanin Toruń
12. Piast N. Ruda

9:4 
9:4 
7:4 
5:4 
7:6 
6:6 
7:8

3:6
5:11

3:12

| HENRYK GRONOWSKI, 31- 
i letni bramkarz gdańskiej Łe- 
i chii zbliża się do rekordu Dziu- 
| rowicza z 1955 r., nie puszcza- 
i jąc w 5 meczu żadnej bramki. 
W Bytomiu obronił nawet rzut

RACIBÓRZ 19.4. (teł. wł.). W 
niedzielę odbył się. wśród desz­
czu i chłodu wyścig uliczny w 
Raciborzu z udziałem m.in..-na- 
szych kadrowiczów, przygpto- 
wujących się do XII -Wyścigu 
Pokoju. Trasa prowadziła - w 
obwodzie zamkniętym; . jednio 
okrążenie miało..długość około 
4.000, a ogólna długość trasy 
wynosiła 74 km. Wyścig był 
punktowany i obejmował 20 
lotnych finiszów. Pierwszy , na 
mecie był kadrowicz St. Gazda; 
wyścig wygrał jednak , FOR­
NALCZYK, również z kadry, 
gdyż uzyskał na lotnych fini­
szach najwięcej /punktów. ,

Po staręie przez trzy okrążenia 
cała stawka jechała ■ zwarcie, 
następnie żaś podzieliła się na 
trzy grupy. Zwycięstwami, ńa 
trzech początkowych lotnych 
finiszach podzielili 8ię-kolejno :■ 
Fornalczyk, Głowaty i Gazda.,

Na 16 okrążeniu Gazda zainicjo­
wał udaną ucieczkę 4 nie oddał 
już prowadzenia do mety,.-koń- 
cząc „wyścig z przewagą około'1 
km przed grupą, czołową.,. Na 
przedostatnim okrążeniu zaini­
cjował, za Gazdą pogoń Fornal­
czyk, pociągając za sobą .Prus­
kiego', Chtieja i Jankowskie­
go. t

Wyniki: .
1. Fornalczyk, kadra — H pkt. 

(czas :2.03.27)-, 2. St. Gazda, kadra — 
10 pkt.;. 3. ChtieJ, kadra olimpijska 
— 10 pkt.: 4. Głowaty, kadra — 9 
pkt.; Wilczewski, kadra olimpij­
ska — 5 pkt.; 6. Jankowski, Gw. 
Łódź -— 2 pkt.; 7. Chwiendacz. Gw. 
Kat. — ‘ 2 pkt.; 8. Podobas, kadra — 
1 pkt.; 9. Tlustochowicz, kadra — ,1 
pkt.; ’ 10. Pruski, kadra — O pkt.; 
siódmy z kadry przygotowujący się 
do Wyścigu Pokoju, Gęszka był 13. 
a ósmy Czarnecki wycofał się na 10 
okrążeniu, wskutek kontuzji. , . . 
. W wyścigu karty A na 37 km 
zwyciężył. Surmińskl, LZS Prudńik 
—15 pkt.l a w karcie B. na 14,8 km 
— Chtiej II, Start'Klodhića —' 9 
pkt. W.S.

A jednak nasze rybki wypływa­
ją na szersze wody. Od lewej: 
Salamon, Krieze, Lutomski, 
Boczkaja i dzielny weteran 

' Gremlowski.
Rys. E. Alaśzewsld

Drugi bezbramkowy wynik osiąg­
nięto w Łodzi, gdzie bardzo słabo 
zagrały obie linie ofenjywne, a 
bramkarze nie byli zmuszani do 
częstszych Interwencji.

Trzecim wydarzeniem niedzieli 
obok nietkniętej bramki Gronow- 
skie-o i zmiany .lidera tabeli, są 
pierwsze zwyeięltwa Ruchu 1 Wisły. 
Chorzowianle pokonali 3:0 Craco- 
vię, mimo iż w krakowskiej druzy- 
nie znowu doskonale spisał się 
bramkarz Sztuka. Trener ehorzo- 
wian Cebula Jest szczególnie zado­
wolony z gry środkowej trójki -na­
padu — w której wystąpili młodzi 
gracze Bem — Lereh — Gasz. 
Wskutek przegranej cracovla spadła 
na ostatnie miejsce w tabeli. Ju­
niorem na prawym skrzydle po­
chwalić się może 1 Wisła. 17-letnl 
Sykta poderwał kolegów do ambit­
nej walki'i ’ wlźlacy wysoko poko­
nali szczecińską Pogoń 4:0.

Niedzielna kolejka ligi wykazała 
dalej, że bydgoska Polonia nie za­
mierza w tym roku spełniać roli 
outsidera. Jej zwycięstwo 3:» nad 
Górnikiem Radlin zapewniło byd­
goszczanom awans na 5 lokatę w 
tabeli.

Po pięciu kolejkach ligi bez po­
rażki są nadal tylko 1 drużyny. 
Polonia Bytom, Leehia Gdańsk 1 
Legia Warszawa.

Niedzielne mecze rozgrywano pod­
czas deszczu i dokuczliwego zimna, 
w wyniku czego frekwencja na me­
czach była słaba. • spotkań ekstra­
klasy. oglądało zaledwie ok. M.W9 
widzów.

W drugiej lidze nie zanotowano 
żadnych niespodziewanych wyni­
ków. Tylko Odra Opole straciła 1 
§unkt, remisując we Wrocławiu ze 

tąsklem 1 oddala przodownictwo 
grupy północnej Lechowi, który 
wygrał „derby” Poznania z Warta 
1:0. Na południu krakowski Wawel 
nadal przewodzi malej czołówce, do 
której należą Unia Tarnów. Stal . 
Mielce l.Stal Sosnowiec.

W dzisiejszym numerze wprowa­
dzamy małą innowację dla kibiców 
piłkarskich — 4 rubryki: „pilltarz 
dnia”. ;,wyróżnili się”, „zadowolili" 
I „zawiedli”. W rubrykach tyeh , 
znajdą Czytelnicy ogólną ocenę, gry ‘ 
czołowych “ piłkarzy ekstraklasy. ;

krąg wokół jego bramki istnie­
je! Pan Henryk jest z zawodu 
księgowym, a poza piłką pa­
sjonuje się muzyką. Na forte­
pianie gra nie gorzej, niż w 
bramce. Fot. „PS” E. Warmiński

. W
Gwardia prowadziła z Górnikiem Zabrze 2:0, a jednak drużyna goSci zdołała 
słuzone zwycięstwo 3:2. Dopóki w defensywie Gwardii grał „wujek" Zdzisław munaaae- 
mwz, gomtkom trudno było wypracować dobre sytuacje' do strzału i konto Stefaniszyna 
byto czyste. Później w obronie gospodarzy działo się już znacznie gorzej. Na zdjęciu — 

fragment z pierwszej połowy meczu — od'lewej: Jankowski (Górnik), Stefaniszyn, Marusz- 
ktewicz (zasłonięty, Gwardia) i Pohl (Górnik). Fot. „ps” e. warmiński

Gronowski, Korynt (Lcchla), 
Sztuka (Cracovla), Sykta (Wi­
sła), Oślizło (Górnik Radlin).

i sztafeta 4x200 m
MALMOE, 194. (teŁ wt). A 

więc wbrew obawom polscy 
pływacy spisali się w meczu ze 
Szwecją doskonale, wygrywając 
w konkurencjach męskich 59:41. 
Kobiety przegrały 27:59, co moż­
na nazwać porażką planową. 
W niedzielę do dwóch ustano­
wionych w sobotę rekordów 
Polski seniorów doszły następ­
ne cztery: Jan Lutomski 490 m 
dow. — 4.33.7; Edward Krlsze 
200 m mot. — 2.25,0 I Elżbiet* 
Zomhkow* 100 m grzb. — 1.154

Szymkowiak, Kempny (Pol, 
Bytom), Brychczy, Zientara, J, 
Woźniak, (Legia), Szymborski 
(ŁKS), Lentner, Gawlik, Flo- 
reński, (Górnik Zabrze), Zb. 
Szarzyńskl, Baszkiewicz, Ha- 
chorek (Gwardia), M. Norkow- 
ski (PoL Bydgoszcz).

oras sztafet* 4x200 m idów, 
mężczyzn — 8.35,0.

Zbyt krótki Jest dystans dzielą­
cy nas od zawodów, aby ocenić na­
leżycie to wszystko, co'zdarzyło się 
w super pływalni w Malmoe. Powódź 
rekordów państwowych, rekordów 
życiowych, rekordów Juniorów 
szczególnie, daje nam nowe spoj­
rzenie na możliwości polskiej dru­
żyny. Zawodnicy nasi tym razem 
nie przygotowywani na obozach, a 
trenujący wyłącznie w swoich klu­
bach, zdobyli się na świetne, euro­
pejskiej klasy wyniki.

Co nas cieszy szczególnie to do­
bra postawa młodych. Tracz, wer- 
n w, Dobrzyńska..— to zawodnicy, 
którzy w tej' poważnej międzyna-

rodowej próbie potwierdzili swój 
talent 1 duże możliwości. A prze­
cież i „starzy" zawodnicy okazali 
się wcale nie tak starzy Jak nie­
którym zdawało się przed trzema 
laty 1 osiągnęli wyniki będące re­
kordami życiowymi, ba świetnymi 
rekordami.Polski, międzynarodowej klasy.

Niedzielne zawody rozpoczął mecz 
reprezentacji piłki wodnej Warsza­
wy i Malmoe. w drużynie polskiej 
wobec braku Lutomskiego 1 Kędzi, 
których czekały konkurencje pły­
wackie, zagrał Szwed Swensson ■ u- 
zyskując jedną z pięciu bramek dla 
naszej drużyny; Po 'słabej grze to 
nie punktowane spotkanie zakoń­
czyło się, wynikiem 5:5 (23).

Po tej waterpolowej uwerturze 
rozpoczęły się właściwe konkuren­
cje pływackie. , ■ ,

100. m dow. kobiet. Spodziewane 
podwójne zwycięstwo reprezentan­
tek Szwecji okraszone zostało wy­
równaniem rekordu Szwecji przez 
Karin Larsson w czasie 1.04,6. Dru­
ga Eriksson — 1.05,0. 3. Szułcówna 
— 1.07,0,. 4. .Szajecka — I.I1.S.

400 m dow. mężczyzn. To było 
wielkie przeżycie dla Polaków. Po 
100 metrach, które zawodnicy prze­
płynęli w t.04,4 na czoło zaczyna 
się wysuwać Lutomski, który, z 
czasem 2.13,3 na ’ 200 metrach obej­
muje prowadzenie., 300 m przepły­
wa Lutomski w. 3.24.3 I nikt nie 
przypuszczał, że potrafi on to sza­
leńcze tempo utrzymać. Na finiszu 
Szwedzi niebezpiecznie zbliżała się 
do prowadzącego:. Polaka. Jednak 
nie byli w stanie odebrać mu już'

Gawroński, Stefantszyn
(Gwardia), Liberda, (Pol. By­
tom), Durniok (Cracovia), 
Szczepański, (ŁKS), Nowak, 
(Legia), Pohl (Górnik Zabrze).

NORTON
lOOmlGJ
NOWY JORK, 19.4 (obs. 

wł.). Na zawodach lekkoat­
letycznych w San Jose (Ka­
lifornia) sprinter USA Ray 
Norton wyrównał rekord i 
świata w biegu na 100 m, 
uzyskując wynik 10,1. 8

_ W Abilene inny sprinter g 
OSA. Wood House, biegnąc a f 
pomyślnym wiatrem (powyżej { 
2 m na sek.) osiągnął na pro- e 
stej 19.9 na 220 y 1 9,1 na 100 f 
Jardów. B

W Columbus plotkarz Jones s 
uzyska! na 120 y pł. czas 13,6, i; 
a Mills na 410 y — 4(5,5. 3

W St. Laurent (Texas: Ho- r 
ward przebiegł 400 m pł. w S 
S0.4. R. P. B



Str. 2 PRZEGLĄD SPORTOWY Nr flt

POLSKA-NRF 10:6 Sahmoa-56,6; 4x100 4:17,3

w szpadzie
ale do zadowolenia
dużo brakowało

ŁODŻ, 18.4. (tel. wł.) Polscy f nie Werner Kaster, którego do- 
szpadziści pokonali w sobotę na brze pamięta Wojciechowski, 
planszy zainstalowanej w Lódz- I gdyż on to wlaśmie wyelimino-

9 punktów zarobili mężczyźni
9 punktów straciły kobiety 

w pierwszym dniu meczu

KUCHNIEWSKI, PŁONKA 
JOCHMAN i NOWAKOWSKA 

wywalczyli tytuły w przełajach
SKARŻYSKO, 19.4 (teł. wł.)—

Pierwsze w tym sezonie tytuły

kim Pałacu Sportowym repre­
zentację Niemieckiej Republiki 
Federalnej 10:6.

Było to piąte spotkanie szpa­
dowe obu państw, a trzecie zwy_ 
elęsiwo Polaków. W 1955 r. re- , 
prerentancl NRF wyeliminowali

wal Polaka w barażowej wal­
ce o wejście do finału paryskich 
mistrzostw.

W tej sytuacji liczyliśmy na 
wysokie zwycięstwo. Opiekun 
naszych szpadzistów ppłk. Zyg-

POLSKA SZWECJA
mistrzowskie lekkoatletyce
zostaly już rozdzielone. Na skar­
żyskich trasach triumfatorami 
w biegach na przełaj zostali:
seniorzy 12.000 m:

nas w ćwierćfinale mistrzostw 
świata w Rzymie wygrywając 
9:6. rok później w Koblencji 
zwyciężyła Polska 9:7. podobnie

temu w Berlinie Niemcy wygrali 
8:8 mosuriklem zaledwie 2 tra­
fień.

Jak włęc ■widać dotychczasowe 
mecrje były bardzo zacięto i po 
pewnym zwycięstwie łódzkim, 
moglibyśmy odśpiewać marsz.a 
triumfalnego, gdyby nie pewne

Niemcy przyjechali do Lodzi 
w mocno osłabionym składzie, 
właściwie była to ich reprezen­
tacja nr 2. Zabrakło leczącego 
się po wypadku samochodowym 
Siratmanna, Zimmermann Jest 
podobno przemęczony startami. 
Gncicr startuje gdzieś w Pół­
nocnej Afryce, a równie dobre­
mu szpadziście jak i szabliście 
mistrzowi NRF Kastnerowl nie 
pozwoliły na przyjazd sprawy 
zawodowe.

Goście przeciwstawili więc 
Polakom drużytnę młodą, aż 
trzech z nich brało udział w o- 
statnich młodzieżowych ml- 
strzostwach świata w Paryżu. 
Najlepszymi i najbardziej ruty­
nowanymi z drużyny NRF byli 
Walter Dietrich, który przestał 
być juniorem w 1957, a następ-

; munt Fokt spodziewał się nawet 
dużego pogromu gości. Może ten j 
optymistyczny nastrój sprawił, 
że Polacy nastawili się na łatwe 
zwycięstwo, w każdym razie 
walczyli znacznie poniżej swych 
możliwości. Dotyczy to szczegól­
nie wicemistrza Polski Wojcie­
cha Rydza oraz stosującego jed­
nakową taktykę nastawiania 
„dyszla" we wszystkich czterech 
walkach Bohdana Gonsiora.

Wiesław Gloss zachowując 
nadal mistrzowską formę, wy­
grał pewnie wszystkie walki, 
dobrze spisał się również nasz 
„tank”, występujący po raz 
nierwszy w reprezentacji, Jerzy 
Strzałka, odnosząc trzy zwycię­
stwa. Tylko w pierwszej wal­
ce uległ 0:5 najlepszemu Niem­
cowi Dietrichowi, ale zapisuje­
my to na konto debiutanckiej 
tremy.

Polska — NRF 10:01
GIom — 4 zwyclcatwa (« Markar- 

tem 5:1, Dietrichem 5:3. Kastetem 
5:2 I Sauerem 5:1).

Strzałka — 3 zwycięstwa 1 1 po- 
rażka (z Markartem, Kasterem 1 
Sauerem po 5:3, z Dietrichom 0:5).

Gonslor — 2 zwycięstwa 1 2 po­
rażki (z Markartem 5:2. Sauerem 
5:1, Dietrichem 5:3, przegrana 1 i 
Kasterem 1:5).

Rydz — i zwycięstwo I 3 poraż­
ki (z Dietrichem 5:2. Markartem 
5:5 przegrana, z Kasterem 2:5 I 
Sauerem 4:5).

L. Ccrgowskl

MALMOE 18.4 (teł. wl.), 
W sobotę w godzinach wie­
czornych na pływalni w 
Malmoe rozpoczęło się mię­
dzypaństwowe spotkanie 
pływackie Szwecja — Pol­
ska. Po pierwszym dniu za­
wodów w konkurencji męż­
czyzn prowadzą Polacy 
26:17, a w konkurencji ko­
biet Szwctfki 18:9.

W sobotę uzyskano wiele 
bardzo dobrych rezultatów. 
Padły trzy rekordy Polski 
i cztery rekordy Szwecji.

Rekordy Polski ustanowi­
li: Andrzej Salamon, zwy­
ciężając na dystansie 100 m 
dowolnym wynikiem 56,6. 
oraz sztafeta 4x100 m st. 
zmiennym mężczyzn — 
4.17,3. Poza tym Janusz 
Jaśkiewicz płynąc na 
pierwszej zmianie sztafety 
uzyskał czas 1.05,8 wyrów­
nując rekord Polski na 100 
m grzbiet.

Rekordy Szwecji ustano­
wiły: sztafeta 4x100 m st. 
zmiennym mężczyzn — 4.17,4 

1 4x100 m dowolnym kobiet 
— 4.25,5 oraz Bibi Soge- 
itroem na 400 m dowolnym
kobiet 5.01,0 1 płynąca
na pierwszej zmianie szta­
fety 4x100 m dow. Eriksson 
1.04,6.

Pa jednym dniu treningu n»sl

Wielkie manewry legionistów

RUT-63,36, FOK-10,7
Otwarcie sezonu lekkoatletycznego na stadionie WP

W sobotę f niedzielę boisko Btadlo- 
.nu Wojska Polskiego zaroiło się 

” ód gwiazd lekkoatletycznych. Le­
gia, na swych zawodach rozpoczę- 

• cla sezonu zaprezentowała się w ca­
łej okazałości, demonstrując swój 
arsenał wielkich „kanon” z Rutem, 
Swatowskhn, Folkiem, Maleherciy- 
klem, Radziwonowiczem, Chojnac­
ką 1 Sobocińską-Rykowską na cze­
le. Obok ok. 150 startujących legio­
nistów znalazło się również kilku 
lekkoatletów Innych klubów, wśród 
których prym wiódł oczywiście Ja­
nusz Sidło.

Najciekawsza konkurencje odby­
ły się w sobbtę. kiedy to m. In. 
mogliśmy oglądać mistrza Europy 
Tadeusza Ruta w pełnej akcji, wy­
grywającego swą specjalność — rzut 
młotem z bardzo dobrym wynl-
kiem ;o rów-
nież w dysku z rezultatem 47*34.

Edmund Piątkowski, który rów­
nież zasilił stołeczną Legię, zawo­
dy otwarcia sezonu przesiedział na 
trybunach, zapowiadając swój 
pierwszy start dopiero w czasie za­
wodów kontrolnych na obozie wio­
sennym w Spalę.

Dobrze wypadli sprinterzy. Folk 
wygrał 100 m w 10,7, a na 60 m uzy­
skał 6,9. Stopery wykazały, te mło­
dy zawodnik Legli Zarębski uzyskał 
na 100 m 10.9, ale różnica, Jaka 
dzieliła go na mecie od Folka (ok. 
4 m) podważa wiarę w ten wynik.

Swatowskl po startach sobotnich, 
w niedzielę narzekał na ból nogi 1 
w związku z tym nie mogliśmy go 
oglądać w biegu na 300 m. Wiele 
natomiast można się spodziewać w 
sezonie po biegaczu Legli A. Jaku­
bowskim, który w sobotę bardzo 
dobrze pobiegł 400 m, osiągając po 
niezwykle ostrych pierwszych 300 
m 50.2. W niedzielę wygrał on 300 m

z Kulikowskim (obaj w erasie 95,8). 
Gdy do tego dodamy wynik 11,2 
uzyskany w sobotę na 100 m to wi­
dać z tego, te Jakubowski może w 
sezonie wejść do czołówki naszych 
400-metrowców.

Jak na pierwsze, atarty zupełnie 
dobrze wypad! Staniszewski — b. 
reprezentant Polski 1 wlejka nasza 
nadzieja na 200 m. Staniszewski w 
niedzielę przebiegł 300 m w 38,3, 
wyprzedzają specjalistę 400 m Ga­
domskiego o 0,1 sek.

Rzutu oszczepem w programie 
zawodów nie było. Mogliśmy jed­
nak oglądać pojedynek naszych czo­
łowych oazczepnlków Janusza Sidly 
1 Zbigniewa Radzlwonowlcza w 
pchnięciu kulą. Wygrał tę konku­
rencję Sidło, uzyskując 13,11.

Dobrą serię czterech skoków po­
nad 15 m zademonstrował Malcher- 
czyk. 15,37 — jego najlepszy rezultat,

Mówią:
SIDŁO

NIEWSKI — 35:35.0;
PŁONKA 18:13.6;

; KUCH- 
6.000 m; 
3.000 m:pływaey jeszcze nie nauczyli się w ■ Salamon dal poprzednio dowód 

pełni korzystać z dobrodziejstw swoich ogromnych, daleko jeszcze 
bardzo szybkiej pływalni, w Mai- nie wykorzystanych możliwości w; 1,200 .... __ _
moe a jednak padały rekordy Pol- Indvwldualnvm wrśclęu na 100 m 13.34 s. iuninrzv 
skl I rekordy życiowe zawodników. ' dow. Dwa stopery wykazały WJ'_ ' ,'ttcr-, ejn O- mlndzirv —

Sprawozdanie należałoby zaczać nik 56,6, na Jednym było nawet ŁU>»I n.dU.U. mitraztcy
od końca, bowiem takiej emocji 1 56,5. Niewątpliwie przy obecne’ I 1.000 m: ENGLOT — 3:32.1; jU-
Jaklej dostarczyła ostatnia konku- s-ybkości Andrzej poprawiając start i nJorki 1.000 m: BIENIA —
renria dnia sztafeta męska 4x100 m 1 nawroty, na ktorvch tracił regu-'-... - ęnn m. nv.
sl. zmiennym dawno nie przeżywa- ! lamie do Llndberga co najmniej <UU nl

- U ...Iz- pól metra, może uzyskać wynik o DEKSKA ZloO.U.
a-.- .....-!,untlą lepszy. |

.TOCHMAN — 9:03.0: seniorki—

Skim Górniku, młodego Goldy 1 l 
PŁONKI. Zwycięstwo tego ostat­
niego przyjęte zostało bardzo go­
rąco przez publiczność. Trójkę fa­
worytów próbował rozdzielić No­
wakowski, który na stadion wpadł 
jako trzeci ze sporą pr/ewaca nad 
Gnidą. Tutaj jednak opuściły go 
siły i musial sie zadowolić czwarta 
lokatą przed takimi zawodnikami 
jak Górecki czy Goryszewskl. • i

W najdłuższym biegu na 12.000 m i

Dziewczęta kończyły swe konku­
rencję wyraźnie wyczerpane, cho.

DERSKĄ na

WYNIKI
12.000 m seniorów:

<t. Drukarz Wv. a

hśmy. Już $amo porównanie ’mię-
strn‘.r-i walki.

Jaśkiewicz — 1.05,8 1 Eriksson — 
1,00.0.

Kłopotowski — 1.11,9 I Nilsson —

Salamon — 56,1 i Lindbcrg — 55.7. I
A tu trzeba jeszcze uwzględnić, 

że'Czyż przespał start 1 w ten spo- I

m: NOWAKOWSKA —
2.000 m: ZA>

Kandyda.ką do rekordu świata । Podczas tegorocznych przełajów 
numer 1 w szwedzkiej drużynie płv- na największe bodaj brawa zasłu- 
wackie.1 icat Bibi SogeMroem. kto- jvia... publiczność. W żadnym chy­
ra na 400 m dow. zajęła pierwsze b's mieście na trybunach nie zns- 
mlejsce 1 osiągnęła wspaniały - jadłoby sie ponad 5.000 widzów (dru-

a .-- .,'IC m w>.>
niła sle do tego, że Marynia Korni- : biegaczy ra siatką ogrodzenia I na 
sarek pobiła swój rekord życiowy - - - ------s—
o 14 sek. a Mandalena Maksymo- •
wleź o przeszło 10 sek.

Również czas Mroczkowskiego na ■ 
100 m dow. 58.2 jest jego rekordem i 
żvr!owym. podobnie jak wszystkie i 
wvnikl pływaków w sztafecie 4x100

trasach), którzy niewiele przejmo­
wał! eię tym, że nie będzie okazji 
do oglądania nie tylko Krzystko- 
wiaka. Chromika. Zimnego i Zbi­
kowskie! lecz również ! Ożoga., któ­
ry w ostatniej chwili zrezygnował

najwięcej zwolenników miał za so- ; 3^25.2; 
bą Kierlewicz. W połowie dystan- ! smierz 
su wraz z Kuchniewskim uciekli ^o. Gv 
oni daleko swym rywalom, ™'ę|ą- g.Oco m seniorzy 
gniętym niemal na przestrzeni kilo- -- — -
metra. Z niecierpliwością oczek!- | 
waliśmy na stadionie pojawienia ; 
się pierwszego zawodnika. Okazał i 
się nim jednak nie Kierlewicz, a 
właśnie KUCHNfEWSKT, dyktujący 
od początku to ostre tempo. Róż-

Doker;

nlca wynosiła blisko

Gd. — 18:54.2: 4. Nowakow 
g.a: 5. Poleć. Start EibHjg 
recki. Polonia Bydg.

3.000 m seniorzy: !. .Tncbi

m zmiennym.
Mecz piłki wodnej wygrany przez 

Polaków 4:3 nie należał do plęk- 
i nvch. Było sporo zdenerwowania 
i na widowni, a niestety również w 
naszej drużynie. Zdenerwowanie 

duże, że przez 6 min. kiedy mle- 
■ Uśmv o Jednego gracza więcej w 
I wodzie, nikt nie był w stanie uzy­

skać wyrównującej bramki. W dru­
giej połowie nasza drużyna zagra­
ła tuż bardziej z głową, a Szwedzi. 

) którzy plvwaM gorzej od naszych 
I zawodników okazywali jut apore 
i zmęczenie.
| W naszej drużynie dobrze zagrali 
‘ przede wszystkim Jaworski 1 Kę­
dzia, którzy uzyskali po 2 bramki. 
Debiut Domagały nie wypadł tle. 
choć niewątpliwie z Mlnartowlcza 
bv*by znacznie większy pożytek.

Wobec tego, że kierownictwo na­
szej ekloy nie zgodziło się na sę- 

; dziego. który przed dwoma laty w 
; Vorberg dopomógł Szwedom do 
zwycięstwa. snotkan’® prowadził 
duński arbiter Kai Bormine ku peł­
nemu zadowoleniu obu stron.

Wyniki:
Mężczyźni!

Publiczność potrafiła entuzjazmo­
wać się pniedrnkami mniej zna­
nych zawodników, przy czym go-

100 m. Zwycięzca zaprezentował sie 
z jak najlepszej strony l chyba w 
tym sezonie bedrie skutecznie ry­
walizował z Klerlewiczem o miej­
sce w reprezentacji.

Największe oklaski zebrała Jed­
nak NOWAKOWSKA za swoje bez­
apelacyjne zwycięstwo w konku­
rencji seniorek. Mieszkańcy Skar­
żyska nie przejęli się zbytnio, że 
zawodniczka opuściła Ich miasto, 
przenosząc się do Warszawy l bar­
dzo serdecznie powftall jej suk­
ces. Na oklaski Nowakowska w 
pełni zresztą zasłużyła, demonstru­
jąc klasę, o jakiej, jej przeciwnicz­
ki nie mogą jeszcze marzyć.

Z;ólKr»wsk;

czarek, AZS Wr.
1.300 ni seniorki: 1. Nowakowski, 

Legia — 3'34.8; 2. S’aneta, L7S
3:36.1:

— 3:45.6: 5. Zwolińska, Społem LńrJz 
— 3:40.4; 6. Fijałkowska, Społem 
Łódź — 3:46.8.

2.000 m juniorzy: 1. Załuski, MK3
Ol. 2. Lipiec. Lotnik

Polski), 2. Llndberg — 30.8, 3. Pr!- 
berg — 57,8, 4 Mroczkowski — 18.2.

4x100 m na. 
(rek. Polski), 
(rek. Szwecji).

Polska

Piłka wodna: Yolika — Szwecja

Kobletyt

którrr kończyli konkurencję daleko 
za zwycięzcami. Skarżyska publicz­
ność leszcze raz potwlerdzPa. i» or. 
ganf*acja mistrzostw przełajowych 
należy »1« temu miastu bez dys­
kusji.

WALCZONO TTLKO 
O 2 MIEJSCU

■Wróćmy Jednak na trasy poszcze­
gólnych biegów. Dystans 3.666 m 
wywołał największe zalnteresowa-
nie wwystkieh speców. tym
biegu spotkało się najwięcej na- 
rryrh czołowych zawodników wraz 
ze spora gromadka utalentowane! 
młod’f«żv. Marian JOCHMAN bvł 
oczywiście żelaznym faworytem, co 
zresztą nie zmniejszyło zaintereso- 
wanh następnym! lokatami. Koali­
cja bydgoskie 1 Zawiw zgotowała 
«wym rrwalom prawdziwy portom, 
zajmu.fae na mecie aż cztery pierw- 
zre miejsca. Jochmanow! nikt nie 
mógł zagrozić nawet na moment, 
natomiast byliśmy świadkami lute- 
reeujacel walki o drugie mielce. 
Na atadion 80 m za .Tochmanem 

| wpadł przedstawiciel Średnich dv- 
! standów Brn«zkow«kl. ma.lae nie 
I daleko za sobą Ziółkowskiego.

Ten ostatni na 200 m przed metą

KANDYDATÓW NIE BRAKUJE

narskl. Społem Łódź — 6:37.0: 5. Fe, 
necki. Zawisza — 6:37.fi; 6. Kamiń­
ski. MKS Olszt. — 6:38.6.

1.600 m młodziej’: 1. Epęlot. Pa-

Konkurencje . . . . . Olimpiamłodzieżowe stały: - --
pod znakiem słabego przygotowania 
dziewcząt I niezłego poziomu 
chłopców, Kandydatów na Chromi­
ków 1 Krzyszkowlaków nie brak 
nam 1 walka o czołowe lokaty była 
bardziej zacięta, niż wśród senio­
rów. Mistrzem juniorów został ZA­
ŁUSKI z Olsztyna, podczas gdy ze­
szłoroczny mistrz Polski młodzików 
Dnnarsld uplasował się na czwar­
tej pozycji. Jego miejsce w tym 
roku zajął wrocławianin Englot.

Bvdg. — 3:24.6: 4. PołapsKi, MK3 
Kr. — 3:24.6: 5. Balicki, Ko!. Klurz- 
bnrk — 3:28.0; 6. Zowczak, Kol. 
Kluczbork — 3:26.0.

1.000 m juniorki:* 1. Blenla, Gór-

fawaę — 3:59.8; 3. D7:ęg:eiewska,
Zawisza; 4. Swoboda, MKS Kat.; 5,

Dziewczęta rozciągały na
trasle w bardzo długiego weta, a 
sporo z nich wycofywało się w po­
łowie trasy. Wśród juniorek BIE- 
N1A była klasą dla siebie, ale za 
walkę do końca zasłużyły na u-

da, Gw. Olsztyn.
700 m dziewczęta: 1. Dyderska, 

LZS Komarów — 2:35.0: 2. Widaw­
ska. Polonia Byt. — 2:30.6; 3. Pu:- 
kowska. MKS Grudz. — 2:.19.9: 0. 
Masek. Bielaw. — 2:40.8; 5. Wrób»»;, 
Krzysztof Wałb. — 2:42,0; 6. Kutz-

znande Karnas Dzięgielewska. Z. Głuszck

Świetny pojedynek juniorów

Mislrzosiwa Polski 
w dżudo

POZNAN, 19. 4 (tel. wł.). W Poz­
naniu zakończone zostały Indywidu­
alne mistrzostwa Polski w dżudo. 
Tytuły mistrzowskie zdobyli w wa­
dze lekkiej Bąbek (AZS Kraków), 
w wadze średniej — Zleniawa (GKS 
Gdańsk) oraz w wadze ciężkiej Gro­
dek AZS AWF).

W czasie walk finałowych, których 
poziom był zadowalający, najlepszą 
formę wykazał mistrz Polski zle­
niawa, wygrywając wszystkie walki 
przed czasem. Bardzo zacięty poje­
dynek o drugie miejsce w tej wa­
dze stoczyli Kołaczkowski I Kaspro­
wicz (obaj AZS AWF), lepszym 
technicznie okazał się Kołaczkow­
ski. zdobywając tym samym tytuł 
wicemistrza Polski. W wadze lek­
kiej największą niespodziankę spra­
wił Babek (AZS Kraków) zwycięża­
jąc w spotkaniu finałowym Pietra­
sa 'AZS Wrocław), obaj wyelimino­
wali uprzednio faworytów tej wag! 
— Koreańczyków Im-Kuan-sik oraz 
Bo-Dza-nam. W wadze ciężkiej \yal- 
czyło tylko trzech zawodników. 
Wszystkie walki wygrał Grodek z 
AZS AWF. Drugie miejsce zajął

— Co etychaó 9 łokciem 
— pytamy Janusza Sidłę?

— BOH.
— a rzuty kutą nie prze- 

szkadzają?
— Też trochę, ale wolę 

rzucać ciężkim sprzętem. 
Taki sprzęt się czuje i wte­
dy można wypróbować wy» 
trzymatoić ręki. Ostatnia 
faza pchnięcia kulą jest 
bardzo podobna do rzutu o- 
szczepem i to pozwala na 
lepsze kontrolowanie ruehu. 
Na razie próbuję — co będzie 
później zobaczymy.

i FOIK

UUik (GKS Gdańsk).
X. 01.

— Jak pan sie czuje przed 
sezonem? _ z tym pytaniem 
zwracamy sie do Mariana Fot» 
ka. »

— Tak jak zwykle -r trudno 
na razie coś o tym powiedzieć.

A jak pan ocenia pierw­
szy swój tegoroczny wystąp?

— To. nie były zawody, ale ’ 
trening. Mam zamiar uzy­
skać formę gdzieś w czerwcu, 
a drugi szczyt przewidują na 
sierpień. Bieżnia- na stadionie 
nie jest odpowiednio przy­
gotowana. Szybkość, zwłaszcza 
w sztafecie, była bardzo duża, 
ale bieżnia tylko hamowała. 
Mam .nadzieją, że w tym ro­
ku lepiej mi sią z formą u- 
loży. Rok temu wszystko 
popsuła ta niefortunna wypra­
wa do Kanady, Teraz może 
będzie lepiej.

uzyskany na niezbyt dobrej akoez- 
nl to óbleęująca zapowiedź (ezonu.

W konkurencjach kobiecych naj- 
lepazy rezultat uzyskała Sobocińska- 
Rykowaka w rzucie dyskiem, osią­
gając 47,43. Chojnacka 100 m prze­
biegła w 12,2, a 60 m w 8,0.

Wyniki: 80 m — I bieg — Tolk — 
9.9, Kulikowski — 7,0, II bieg — 
Swatowskl — 7,1, 100 m — Folk — 
10.7, Zarębski — 10,9. W przedble- 
gach — Zieliński (Gw) uzyskał 11.0, 
Swatowskl — 11,1, 300 m — I bieg 
Jakubowski — 39,9, Kulikowski — 
35,6, II bieg — Staniszewski (Skra) 
36,3, Gadomski — 36.4, 400 m — 
Jakubowski — 50,3, Kloze (AZS) — 
52,3, II bieg — Anuszewskl (Gw) — 
52.2, 300 m — Majewski — 2.01,6, 
looo m — Sklerczyński —1.«,4, Gro- 
nleck! — 2.42,6, 4X100 m — Legis I 
(Zarębski, Kulikowski, Flgurskl, 
Folk) — 43,3, Kult — Sidło (Sp) 13,11, 
S. Kwiatkowski (LZS) 12,57. dysk — 
Rut —, 47,34, Andrzejezyk — 46,52, 
miot — Rut — 63,36, P. Kwiatkow­
ski 63,73, Karmata — 51,05. w dal — 
Koseskl — 668, Szyszko — 666, wswyt 
— Szyszko — 172, trójakok — Mal- 
cherczyk — 13,37, Zawadzki — 14,10, 
110 m pl — I bieg — Turek — 15.3, 
Drozdowski — 16,0, n bieg — Kar- 
da4 — 15,4, Turek — 16,0, Kobiety — 
60 m — Chojnacka — 8,0. Swlder- 
aka (Lotn.) 8,1, 100 m. Chojnacka 
12.2, Dąbrowska — 12,0, Swiderski- 
(Lotn.) — 13,3, 4x100 m — Legia 
(Dąbrowaka, . Fijałkowska, Supeł, 
Chojnacka) — 31,0, w dal — Abra- 
mowska — 477, wzwył — Wedrow- 
ska (Lotn.) — 142, kula — Bogdano­
wicz 10,98. Chojnacka — 10,83, dysk 
— Sobocińska - Rykowska — 47,43, 
Juniorzy — 60 m — Kołman — 7,2, 
100 m — Kacprzyńskl — 11,7, Kof- 
man — 11,7, 300 m — Jochan — 37,3.

1. Samulskl

Andrzej Salamon, 
Fot. CAF 

Rób oddał część przewagi wypraco­
wanej przez naazych zawodników 
na dwóch pierwszych zmianach, a 
na dodatek zaplątał'ilę w Unach 
tuż przed drugim nawrotem, tak że 
Salamon zaledwie o dłoń wy.tar- 
towal przed Llndberglem do oatat- 
nlej zmiany. Polak popłynął jednak 
wapaniala wygrywając a Łindbar- 
giem I przyczyniając alę do usta­
nowienia rekordu Polski — M74.

9. Komlsarek — 1.29,3* 4. Makaymo-

: rozpoczął finisz. n« który Brusz- 
I kmvskl nie odoorwledzliił, pozwzln- 
! Jac się wyminąć. Ostateczną roz- 
! erewka nastaptla jednak dopiero 

później, a wówczas Ziółkowski byl 
jut bez sil 1 wicemistrzostwo zdo-

(plynęci n. plerwnej snlanle 
Erikfson mtinowlli rek. Szwecji 
ni JOT m dow. — l.M.O, 1. Pol.ka 
— 4.42.T (Szulcówni — l.H.f, Szalec- 
ke — 1.12.7, Dobrorolaka — 1.1(,9, 
Makowska — 1.12,3).

. Konrsd Grad*

Nowy rekordzista 
wodnego sprintu
ANDRZR J SALAMON* ftudent

Akademii Medycznej w 
Gdańsku na wydziale farmacji, 
na llrtę rekordzistów Polski 
wpisał się w roku ubiegłym* 
kiedy to przepłynął 100 m dow. 
w doskonałym czasie 57,1.

Był to Jednak lędnorazowy 
wyskok formy. Ani podczat 
mistrzostw Europy w Buda» 
peszcie, ani też później na Ilu- 
nych zawodach krajowych 
Andrzej nie zbliżył się do 
swego szczytowego wyniku. 
Poczęto wątpić, czy uzyskany 
w Gdyni rezultat jest praw­
dziwy...

Zapomniano jednak* te Sala­
mon w maju 1958 r, nabawił 
się długotrwałej kontuzji nogi 
1 trenował bardzo, a bardzo 
niesystematycznie.

Drugi oddech następu aa wio­
snę bieżącego roku. Salamon 
osiąga dwukrotnie 81,8 na 100 
m dow., a tydzień temu w

Gdyni w tttafMle I i IN s 
em. nawet 58,Tl

Przynło Malmoe. Salamon v 
pojedynku z europejaklej kJa- 
ay sprinterem SFA-edzkim Und- 
berglem wygrywa 1 poprawia 
imeze raz rekord Polaki na 
100 m — 56.6.
Panie Andrzeju, WPS* nar- 

decznie gratuluje.
Rekordy Polski na IM a 

do w. w okresie powojennym:
1950 r. X. Bocheński
1952 r. A. Tolkaczewskl
1955 r. A. Tolkaczewskl
1M1 r. A. Tolkaczewskl 
1953 r. J. Mroczkowski
1958 r.
1953 r.
1954 r.
19M r.
1998 T.
1959 T.

TolkaezewikJ 
Tołkaezewakl

Salamon 
Salamon

był BruszkowSkl, stary
Jochmana blegów

nartner 
średnich.

Czwarty był Graj, który jeszcze 
nigdy nie miał tak szczuplej 1 wy- 
trenorwanet sylwetki. • dalej do­
piero «naleli! zle przedstawiciele 
Innych klubów, wśród nieb warto 
zwrócili .uwagą. ni Matyjks. z Le­
ki!. który uplaatxwal m M ł po­
żyć JL

IDY ZABRAKŁO 
TAWORYTOW...

geesy, trenujących przez cała zimę 
x nasza ezołową piątkę. Na 8.000 m 
wymieniano nazwiska Sztwiertni, 
który wylądował ostatnio w zabr-

Bokserzy opuścili Ornak
RAKOPANR. Cxołów*a pięldaraka 

Polski, którs przez dwa tygodnie 
przebywała w schronisku Ornak w 
DcUnle KoóctellskiaJ powróciła do 
domów. Ostatnie dni pięściarze

i spąMK na wycieczkach górskich 
i ona na wyprawi* narelanMej na

1«
1.09.1 

Sl.l

17.1

i z« nruM jway na nactacu 10 aia 
| bokserów zajeele doić skompltko- 
; wana. W wyniku kllicugod «Innego 
’ pobytu na Hall Pysznej trzeba było 
i zapłacić aa złamane narty kilka­

set elotycłi. Najbardziej pechowy 
okazał się najlżejszy mistrz Pol- 
rid Olach, który złamał dwie nar­
ty. Bokserzy spędzili na Ornaku 
bardzo miłe ehwila i zdecydowana 
Ich więkzzodć stała tlę odtąd u-

TPAP)

BORYSEWICZ MICKIEWICZ
na ringu w Lublinie

LUBLIN, 19.4 (teł. wł.). W niedzie­
lę po południu zakończył się tu 
dwudniowy ogólnopolski turniej 
bokserski juniorów zorganizowany 
przez redakcję „Kuriera Lubelskie­
go” i OZB. A oto wynik walk fina­
łowych: waga papierowa — Stro- 
chański (Wł. Żary) pokonał Komen- 
darskiego (Avia Świdnik), musza— 
Galusik (Ostrovia) zwyciężył przez 
tko w 3 r. Olejniczaka (Gw. W-wa), 
kogucia — Kowalczyk (Motor Lu­
blin) wygrał przez tko w 1 r. z 
Łapińskim (Olimpia Świebodzice), 
piórkowa — Chojnacki (Varsovia)
zwyciężył Mądraszkiewicza

Begier - 51,73
POZNAN. Drugie e kole! za­

wody kontrolne aekcjl lekko­
atletycznej Warty przyniosły 
jak na początek aezonu kilka 
dobrych wyników. Begier, któ­
ry przed tygodniem uzyskał w 
rzucie dyskiem 48,11 m tym 
razem osiągnął 51,73 m czyli 
tylko o 43 cm gorzej od rwego 
rekordu życiowego. W pchnię­
ciu kulą Begier uzyskał 14;41 
(Jego rekord życiowy w tęj 
konkurencji wynosi 14,54 m).

W skoku wzwyż Chęciński 
przeszedł wysokość 185 cm. Po 
raz pierwszy startowali trój­
skoczkowie. Najlepszy wynik 
osiągnął Przychodny — 14.13 m.

13-letnla Sclerzanka przebie­
gła 00 m w 8,4 sek. przegrywa­
jąc z Wytykówną (8,3).

Również poznańska Olimpia 
przeprowadziła pierwsze zawo­
dy kontrolne. Z ciekawych 
wyników zanotować należy: 
100 m Baranowski U.l. 1000 m 
juniorów — Maciejewski — 
2,40.0: skok w dal — Ławniczak

W niedzielę dalsze 4 rekordy 
na pływalni w Malmoe

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

nowym świetnym rekordem Polaki. 
Drugie miejsce zajął Wolmsten — 
4.34,1 3. Bengtsson — 4.33,0, 4. Grem- 
lowskl ustanowił redcord życiowy

Dziennikarze sportowi 
obradowali w Warszawie

W Warszawie w siedzibie Sto­
warzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich odbył się w sobotę Kra­
jowy Zjazd Klubu Dziennikarzy 
Sportowych. Obrady prowadził 
prezes klubu red. Jerzy Zmarz- 
Jlk (Przegląd Sportowy) w to­
warzystwie nestorów naszego 
dziennikarstwa sportowego, za­
służonych działaczy kultury fi­
zycznej red. dr Stanisława Mie- 
lecha (Życie Warszawy) oraz 
red. Ludwika Szumlewskiego 
(Polskie Radio — Łódź).

Na zjeździe dokonano uroczy­
stego wręczenia nagród zwy­
cięzcom konkursu „Złotego Plo­
ra”. I nagrodą otrzymał red. B. 
Jomaszewskl fPolskla Radio — (

Warszawa). II nagrodę — red. 
WŁ Gołębiewski (Trybuna Lu­
du) oraz III nagrodę — red. Zb, 
Mikołajczak (Sztandar Mło­
dych). . t .

Po sprawozdaniu z rocznej 
działalności zarządu Klubu wy­
głoszonym przez red. J. Zmar- 
zlika wywiązała się interesują­
ca dyskusja. Kluczowym tema­
tem dyskusji był problem u- 
njocnlenla autorytetu i pozycji 
dziennikarza sportowego.

W dyskusji zabrali również 
głos przedstawiciele GKKF i
PKOL Wiceprzewodniczący
GKKF — M. Jekiel podziękował 
prasie sa twórczy wkład do ros-

woju polsldego sportu. Sekre­
tarz Generalny PKO1 — T. Lem- 
part, mówił o aktywnym udzia­
le wielu dziennikarzy jako dzia­
łaczy społecznych w pracach 
komitetu. Równocześnie T. 
Lempart podał do wiadomości, 
iż PKO1 uzyskał już w MKO1 
10 miejsc dla polskich dzienni-, 
karzy na Olimpiadzie w Rzymie 
i prowadzi jeszcze rozmowy, 
aby ilość akredytacji została po­
większona.

Życzenia dalszej owocnej pra­
cy dziennikarzom - sportowym 
złożył w Imieniu Komisji Spor­
tu 1 Turystyki KC PZPR—to w, 
Leszek Bednarski.

100 m mot. kobiet to triumf Kry­
styny Larsson, która pokazała bar­
dzo dynamicznego delfina 1 fan­
tastyczne nawroty, dzięki którym 
nie tylko zwyciężyła, ale Jeszcze 
ustanowiła rekord Szwecji w bar­
dzo dobrym czasie 1.12,8. Drugą 
była Lundquist — 1.14,3. Polki w 
tjhn wyścigu nie liczyły się zupeł­
nie, Aluchńa miała 1.19,2 a -Jago­
dzińska 1.25,6.

Łudziliśmy się przez spory czas, 
» że Elżbieta Zombkowa, zwycięży 

na 100 m grzb. Jeszcze przy 75 m 
była na pierwszej pozycji. Wzmoc­
niła ona bardzo pracę rąk i wy­
raźnie poprawiła szybkość na dy­
stansie. Niestety, nie wyszedł Jej o- 
statni nawrót, tak że przegrała do 
Bibbl Segestrom, która uzyskała 
świetny czas 1.14,3. Pociechą dla 
Eli może być to że poprawiła re­
kord Polski uzyskując 1.15,1. Trze­
cia była Berg w t; m samym czasie 
co Zombkowa, a Milnikiel-Dobro- 
wolska mimo fatalnego pierwszego 
nawrotu, przy którym boleśnie u- 
derzyła głową o ścianę basenu u- 
zyskała 1.16,4.

200 m mot. mężczyzn to pokaz 
doskonałej formy Edwarda Krieze- 
go i mądrej taktyki Mariana Ra* 
czyńskiego. Krieze co nie -jest w 
Jego zwyczaju objął od startu 
prowadzenie płynął szybko I Jak to 
się mówi na całego. Na 175 m miał 
ogromną przewagę 1 mimo pewnych 
oznak zmęczenia na ostatniej dłu­
gości basenu utrzymał Ją zwycię­
żając świetnym wynikiem 2.25,0. 
Marian Raczyński równie do­
brze wbrew swemu zwyczajowi 
tym razem, płynął spokojnie na 
czwartej pozycji j na finiszu miał , 
Jeszcze dosyć sił, aby wyprzedzić ' 
Szwedów w czasie 2.28,3. Ten sam 
czas co Raczyński, a ponadto re- , 
kord Szwecll osiągnął Bengtsson* i 

«warty w MMisj i

ciężyła Vlnqulat w 2.593 przed 
Brenstrom 3.00,0. J.4kl»wlczowę 
3.01,5 I Dobrzyńska, która w cza. 
sie 3.02,1 ustanowiła rekord Polski 
juniorek.

Zwycięstwo Andrzeja Kłopotow­
skiego na 200 m klas, nie przrszlo 
lekko. Dopiero po 175 metrach'Kło­
potowski zrównał się s prowadzą­
cym! dotychczas Szwedami, 1 w

M wystawiają drużynę złożoną z 
zawodników, którzy Jaszcza w nie­
dzielę nie startowali. W naszej dru­
żynie na ostatniej zmianie płynie 
Lutomski, który 30 minut temu

czasie 2.38,6 zdobył piorwszo miej­
sce. Nilsson osiągnął 2J9.0, Lind-1 
stroni 2.39,5, Boczkaja 2.41,1.

zwycięsko ukończył wyścig na 400 
m dow. To chyba zadecydowało "
zwycięstwie Szwedów.
oni rekord swego kraju o 10 sek. 
uzyskując czas 8.33,8. Polacy po­
prawili swój rekord o blisko 14 sek.
uzyskując 8.35,0. Na j '

100 m grzb. mężczyzn. Dobra 
forma zasygnalizowana 
przez Jaśkiewicza napawała opty­
mizmem. Jednak Już przy 50 m wi­
dać było, że Jaśkiewicz płrnle nie 
tak rozluźniony jak w sobotę. Wv- 
dawało nam się jednak, że Andrzej 
Werner, który w tym czasie objął 
prowadzenie zbyt lekkomyślnie !

(Warta Poznań), lekka — Socha 
(Beskid Andrychów) wygra! 3:2 z 
Nlemojewsklm (Bud, Poznań), lek- 
kopólśrednla — Borysewicz (Polo­
nia Białystok) pokonał Mickiewicza 
(Pogoń Szczecin), średnia — Mierz­
wa (Stal Rzeszów) zwycięży! Pie­
czyńskiego (Stal Piotrków), lekko- 
irednia — Bielski (Polonia Biały­
stok) wygrał z Ptakiem. (Skra Wwa). 
średnia — Fablch (Wisła Tczew) 
wygrał z Mencnerem (Stal Czecho­
wice), półciężka — Kamyk (Stal 
Bobrek) wypunktował Witkowskie­
go (Zjednoczeni Pabianice), ciężka 
— Neuman (Start Bydgoszcz) wy­
grał z Jóżwiaklem (Gw. Wrocław).

Trzecie miejsca wywalczyli w 
kolejności wag: Komar (Gwardia 
W-wa), Błaszkiewicz (Hutnik Nowa 
Huta), Piotrowicz (Polonia Białys­
tok). Bernartowlcz (Unia Lublin). 
Kucharski (stal Kutno), Dębicki 
(Stal Kutno), Mlndt (Stal Gru­
dziądz), Piotrowski (Górnik Kato- 

Chałupka (Wybrzeże Gdańsk), 
. . , <PIast Dzierżoniów), Kowa­lewski (Gedanla), 
_ Podobnie jak do Poznania warto 
było przyjechać na półfinałowy 
wielki pojedynek Grzelak — Ję- 
arzejewski, tak 1 moją kilkugodzinna 
podróż do Lublina w pełni wyna­
grodziła finałowa walka w wadze 
lekkopólirednlej Borysewicz — 
Mickiewicz. Było to świetne spot­
kanie składające się z szeregu nie­
zapomnianych fragmentów. Biało- 
stocczanln Witold Borjpewlcz ma- 
fo że chclal, po prostu .rwał się do 
walki z Mickiewiczem, któremu w

3 rolLu u.legł Przez tko <kon- 
łHku brwiowego) w spotkaniu 

decydującym o tytule mistrza Pol­
ek! Juniorów.

waga blalostocczanlna była aż n?d- 
to widoczna, stało się to, czepo 
nikt się nie spodziewał. Mickiewicz 
wyprowadził bowiem piekielną kon­
trę, posyłając Borysewicza na de­
ski. Runda wyrównana. Ostatnie 
starcie to już 2-mlnutowy popia 
pięściarskich umiejętności Boryse­
wicza. który- na nic nie zważając, 
energicznie atakował, doprowadza­
jąc Mickiewicza w końcówce do 
stanu kompletnego wyczerpania.

W zasadzie na tym można by za- 
.kończyć sprawozdanie z lubelskie­
go ringu, gdyż, w przeciwieństwie 
do turnieju zeszłorocznego, obecny 
nie stał na wysokim poziomie I nie 
był zbyt interesujący. Nie dopa­
trzyłem się tym razem błyszczą­
cych talentów na miarę Kuleją r?v 
Gutmana. niemniej Jednak z po­
nad 40-osobowej plejady młodych 
zawodników należy wyróżnić 17- 
letniego Kazimierza Gaiusika (mn- 
sza) z Ostrovii, który stoczył do­
piero 13 walk przegrywając w tvm 
tylko 2 spotkania. Należy tu dodać, 
te jego trenerem Jest p. Winkler 
z Kalisza, właśnie ten sam. który 
pierwszy nauczył boksu Tadeusza 
Grzelaka.

Za niezwykło sprawną organiza­
cję lubelskiego turnieju nale^ wy­
razić największe słowa uznania dlt 
miejscowych działaczy i redakcji 
„Kuriera Lubelskiego’*.-

Jan Wojdyga

W LOTKU
wylosowano

Tym razem- Borysewicz wziął na 
nim pełny rewanż. Zresztą boks w 
wydaniu obu tyeh • pięściarzy do- 

"V**1 >nbel»ką widownię, 
«ntuzjartycznym aplauzem 

JSff n * nle™aI skuteczną 
Borysewicz będąc w cląglvm 

natarciu, zaskakiwał swego rywala dłuzotrwa>vm< e„-i__ _ydowalo o dhiMtrw»Jv^ rywala
Polepszyli ««nych clo-- <n .JL *°'y i ju* w 1 rundz e zrfnhł

- , .--- . ’ . “ «VO&CJ
zmianie płynął Jerzy Tracz, który 
wynikiem 2,09,5 uatanowll rekord 
Polski młodzików. Bernard Aluch- 
na na drugiej, zmianie ma 2.08,5, 
Stanisław Kędzia — 2.10,1, a Jan 
Lutomski — 2.06,9.

t 1. -ly** snnycn cio-
* w, 3 rundzie zdołał wy­

walczyć punktową przewagę.
KO I» ie«. ,taJclu Borysewicz
pierwszej ^„9"’leszcze bardziej 1 tak już 

ł.*x— mocne tempo walki, gdrż czuląc 
w* td“sko"sle,Hkondycy.1nłe chclal 
itv/ JL spos6? Zmęczyć przeciw­
nika. W połowie rundy, kiedy prze-

PP Totalizator Sportowy komuni­
kuje, ze na specjalny konkurs To- 

nx, 42160 19 kwietnia upłynęło ogółem 6 785 011 roxwią- 
godnie s regulaminem ną 

ygrane wszystkich stopni przy­
pada kwota zł 6 785 011.

Losowanie konkursu Toto - Lotek 
w dniu jo kwietnia br. odbiło się 
w Rejowie k/Skarzyska - kamień- 

na mistrzostwach Polski w 
^e8u pa przełaj, gdzie wy losowa- 

^.n«StęPUJące dyscypliny spoino­
we. nr 3 — bieg przez płotki, n/ 
ńr^z1 nlCt)vo' nr 20 — Pbwaafe, 

— s,kok a° wody, nr 37 -• 
sport motorowodny, nr 47 ■* 
nrP^y Oraz dyscyplina dodatkowo nr 42 — szachy.

KoIejne losowanie konkursu To 
odb«ri;?tek4 w dnIu 26 kwietnia bn 
odbędzie się w Kutnie k/Łodzi.

nagród rzeczowych, wyło- 
wb^nnS1 w niedzielę we Wrocła- 
PnicL?°da$a Tedzie w programie I 
hmSAegO/‘adla w Poniedziałek 20 om. o godz. 17.

zalclady Totalizatora Sporto- 
569 804 nrnT^leń*13 bm* ass.BOł rozwiązań.

4x100 m zmiennym kobiet przy­
nosi równą walkę na pierwszych 
dwóch zmianach, gdzie Elżbieta 
Zombkowa w czaeie 1.15,2 przybyła 
do mety minimalnie za Szwedką A 
Dobrzyńska potrafiła różnice tę 
nadrobić. Jednak ani Aluchna, ani 
Szulcówna nie były równymi part­
nerkami dla następnych zawodni- 
czek Szwecji. Wynik aztafety ■VUTAXeLlaf C H4 • t_ z. ______

SPORTOWY

Pomorze-Łódź 
11:9 w boksie

reprezentacja Pomorza płoniła 
reprezentację Łodzi 11:1.
Mecz rozebrano bez wag!

mlajaeupięściarza Pomoru):

miała 5.07,9.
Konrad Gruda

TORVW, 1ŁŁ (teŁ wł.) w ml-fcy.
KTaffMwm

Werner wynikiem 1.05,9 ustanawia 
r*^*™*™ Juniorów. Brrikson 
ma 1.06,1, Jaśkiewicz — 1.06.1 a 
Undberg 9.0BA

ifata Polaka

zwyciężył Koehankleąa, Brąn&lą. 
—le« priejrał i Romaniukiem, 
KmHh pokonał GUnieckleco, Ku-

ZESTAWIENIE lESPOtOtt

vW/*W?D4CH "«eosbeimych

Joa. 1 — * (potkania o 
mistrzostwo I ligi

Pos. T — 13 spotkania o 
mlstraostwo XI 11*1

Na dzień 26 kwietnia 1958 r.
_1. Legia W-wa — Gwardia W-wa

2. Polonia Bydg. — Ruch Chorzów
3. Lechia Gd. — Górnik Radlin
4. Pogoń Szcz. — ŁKS Łódź
5. Górnik Zabrza — Polonia Bytom
6. Cracovla — Wisła Kraków
7. Polonia W-wa —• Odra Opole
8. Pomorzanin Tor. — Śląsk Wrocław
9. Olimpia Pozn. — Lech Poznań

10. Callsla Kalisz — Zawisza Bydg.
11. Piast Nowa Ruda — Polonia Gdańsk
13. Unia Racibórz — Szombierki Byt» 

—
. 13. Walter Rzeuów — Stal Rzeszów ..

6:37.fi
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Mistrz świata Taeve” Schur
99

w wielkiej formie
Kraksa podczas kryterium w Lipsku

LU^SK, 19;4; (dalekopisem). W s°-। cznsle 3.33.14,2. 8. Koehler. 9. H. 
brnę I niedzielę rozebrano dwa wy- OldenburR. 10. Terpe 11 ------  
Srlnl eliminacyjne kolarzy NRD. w 12. schur 13. Dobreso 
pnniedziatek oczekuje ich trzeci I .Molceann (obaj Rum.), 15^ 
fatami wyścig, po czvm ustalony 16. Tocpfer. 
b-flzie skład reprezentacji NRD na W niedzielę deszczowa 
>::i Wyście* Pokoju. W zawodach wietrzna 1 chłodna pogoda 
tych uczestniczą również kotarze szyła Rumunów, ktrtrzv postanowili r.miuńscy. «u .........

W pierwszym dniu zawftdów od­
biło się 140 km kryterium: zwy* 
ciężył zawodnik NRD Heńning w 
3.22.52.0. Niedzielny wyścig dooko­
ła Lipska na trasie długości 195 
km wygrał w świetnej formie mistrz 
świata. Adolf Gustaw Schur w 
5.22,40.0. '

W sobotnim kryterium pomimo 
dusznej, poprzedzającej burzę po­
gody. osiągnięto dobrą przeciętną 
F/ybkośó JO km na godz. a czołowi

MaliU,.
14. G. 

Appeit.

bardzo 
odstra-

nle startować w wyścigu "dookoła 
Lipska (105 km), wobec czego wal­
ka rozegrała się między kolarzami 
NIW.

Liga
powiększona

m’’. odmry. jak: Schur, Braunn, 
Ssnlpn' i Adler przewodzili w licz- 
nvcii ..ro/róbkach**.

‘ Xov irjuMzc. kandydujący do re-

Walka rozpoczęła sle tuż po star­
cie. a przewodził Jej „Taeve" Schur 
który z miejsca wyszedł na prowa­
dzenie. Po 100 km niemal połowa 
zawodników odpadła z wyścigu a 
waród nich byli dwaj kadrowicze: 
Weissleder I Haertel, którzy w ten 
sposób stracili ostatecznie szanse 
udziału w Wyścigu Pokoju. Na 93 
km Schur, w towarzystwie kadro-

r1??.0'*. Kappla, Orabo
i Plmkata, pozostawili daleko w 
tyle reszt, kolarzy.

Premi, w Borna (152 km) zdobył 
Schur, który przejechał ostatnie 49 
km w formie, dającej się porównać 
Jedynie z finiszem zawodowca Er- 
col« Baldini na mistrzostwach świa­
ta w Reims w r. ub. Z pozostałych 
kandydatów kadry doskonałą for­
mę wykazali Bernhard Eckstein. 
Horst Knppel, Guenter Loerke, 
Wolfgang Braune. Hans Schober. 
Egon Adler 1 Wolfgang

Wyniki wyścigu dookoła Lipska: 
1. Schur — 5.22.40.0, 2. Eckstein o 
2.50 za zwycięzcą, 3. Kappel — o 
3.30, 6. Loerke, 7. Braune. 8. Scho­
ber — o 4.08, 11. Adler. 12. Grabo 
— o 7.21, 20. Stolper — o 17.57.

Guenter Hoth
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CZEKIWANA i dutym 
znlntereiowanlem 

przei kibiców piłkarskich 
sprawa reorganizacji I 1 II 
ligi zestala wreszcie zała­
twiona. Na niedzielnym 
zebraniu plenum zarządu 
Polskiego Związku Piłki 
Nożnej dyskutowano po­
nad 3 godziny nad trzema 
projektami reorganizacji 
(śląskim, rzeszowskim oraz 
zarządu PZPiN) f zadecy­
dowano ostatecznie zdecy­
dowaną większością gło­
sów:

m .\?iirżeii do nich: Horst. Kap- 
p,Manfred Weissleder I Guenter 
I ( Ton ostatni .padł. podobnie

ó-tarnun okrążeniu (1 okrążenie — 
3.5 knn. tuż przed metą.

Wśród kandydatów rumuńskich, 
Jrdyni? Dumltrescu pojechał dob- 
rze. zwracając na siebie powszech­
ną uwagę niecodzienną formą.

Wyniki sobotnie: 1. Hennlng — 
3 22.52,0, '2. Braune, 3. Grabo, 4. 
Serban (Rum.), 5. Scheibner, 6. 
Stolpcr, 7. Pluskat — wszvscv w

Z notatnika
Wyścigu Pokoju

Porożka piłkarzy 
Jugosławii 

w Budapeszcie
we-BUDAPESZT, 19. 4. (teł. wl.) .... 

gry — Jugosławia 4:0 (1:0). Bramki
zdobyli: Tichy — 2, oraz Pal 1 Kan- 
tlor. Sędziował Campanati (Włochy). 
Widzów ok. 90 tys.

W pierwszej połowie spotkanie 
brio wyrównane. Jugosłowianie ła 
dnie kombinowali w polu ale za 
wodzili pod bramką węgierską. W 
.17 min. Sandor po szybkim, samot- 
rym rajdzie zdobył prowadzenie 
d:a swych barw. Po przerwie gospo- 
dnrze deklasują zmęczonych błot- 
r stym terenem Jugosłowian J zdo­
bywają kolejno 3 bramki. Wśród 
rwyclęzców najlepiej zagrali: 7<o- 
tasz. Bundzsak, Sandor i Budal. 
wśród Jugosłowian na najwyższe 
roty zasłużyli: Belfn i Crnkovic.

Spotkanie juniorów Węgry — Ju­
gus awia wygrali gospodarze 3:2 
(2:2).

Start Szwajcarów 
pod znakiem zapytania
Najnowsze doniesienia z Szwaj­

carii stwierdzają, ze powstały duże 
trudności z wystawieniem ekipy na 
Nil Wyścig pokoiu, Zachodnlo- 
szwajcaryki Związek Kolarski V1CS. 
który zgjordł w .swoim czasie ofi­
cjalnie ekipę na Wyścig ma nie­
zwykle trudna zadanie, albowiem 
część najlepszych kolarzy odbywa 
właśnie służbę wojskową, a mni 
mają duże pizeszlcody w otrzyma­
niu urlopu w miejscach pracy, bo 
tej chwili nie został zgłoszony 
imiennie ani jeden kolarz szwajcar­
ski.

1a, uzyskujie 2.25.06. Wyścigu nie 
ukończyli Krlvka 1 Rls.

PRAGA, 13,4. (tel. wL). W niedzielę 
odbyła sle ostatnia eliminacja ko­
larzy CSR prze.d Wyścigiem Pokoju. 
Wyścig rozegrano na 118 km tra- 
śię z udziałem 19 kolarzy, w tvm 
10 zawodników kadry. Niespodzie­
wane zwycięstwo odnieśli dwaj za­
wodnicy tpoza kadry: Parał — 
3.07.15, 4. Opavsky — 3.01.41, 5. 
Dalsze miejsca r.ajęll: 3. Marę, — 
3.01,15. 4. Opavsky — 3.0.1,41, 5.
Rys — 3.01,42. 6. RendL 12. Renner. 
17. Krlvka. 19. Kovaru. 24. Facala.

Po 3 1 półgodzinnych obradach 
ustalony został następujący skład 
reprezentantów Czechosłowacji ni 
XII Wyścig Pokoju: Krlvka, Ma-
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w ciągu trzech lat po­
większyć drogą rozgrywek 
I ligę do 14 drużyn 1 
zmniejszyć II ligę do 16 
drużyn, przy czym:

— w sezonie 1960 pozo-
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utaję w I I n lidze ta sa- ( 
ma ilość klubów, co obce- J
nie tj. 12 w I i 24 w II.

— w r. 1961 I liga liczy#
będzie 14 drużyn przez

Szóstka CSR 
już ustalona

PRAGA. 17.4. Drugi kontrolna 
wyścig kolarzy CSR. w piątek na 
trasie długości 114 km wygrał Fa- 
trala — 3.03 45: tuż za nim przy- 
była do mety 11-osoboua grupa za­
wodników.

;Va froncie II ligi

Lech wyprzedzi! Odrę
w grupie północnej

Z 2 Polonii f
lepszo gdańsko I

Jeromlnek t Krajewski. Sędziował 
Garut. Widzów oko^o ó tysięcy.
Nowak bkibińskl,

GDAŃSK, 11.4. (tel.
Gdańsk

, Bończak, Krajewski,

Polonia Warszawa 2:0 
cl zdobyli; *v 35 min-

Polonia i Ptuk, Lukoszek, Więcław.
JeromineK,

Holandia — Belgia 2:2
AMSTERDAM. Wobec 65 tys. wi­

dzów rozegrane zostało na stadio­
nie Olimpijskim w Amsterdamie 
międzypaństwowe spotkanie piłkar­
skie Holandia — Belgia. Mecz za­
kończył się wynikiem nie rozstrzyg­
niętym 2:2 (0:1). (PAP)

FRAGA. W sobotę odbył wlę trze­
ci kolejny wyścig kontrolny kadry 
kolarskiej CSR. W wyścigu, który 
rozegrano na trasie Neratovlce — 
Mielnik — Neratovlcc długości 100 
km startowało obok kadry 70 ko­
larzy CSR. Linie mety minęło z du­
żą przewagą nad pozostałą stawką 
kolarzy 5 członków kadry — Fa- 
gala, Opaski, Janda Hasman 1 
Retitll. Na finiszu zwyciężył Fasa-

Janusz Paradowski

Fagala, jąndą 1 Renner; rezerwo­
wymi są Rys I Opavsky.

Vanderveken wygrywa 
wyścig uliczny

Zgłoszeni rlo reprezentacji Belęll 
kolarze odnoszą zwycięstwa na roz- 
Srywatacych ale obecnie w Belgii 
licznyćh wyścigach ulicznych, w 
Oetlingen wyście na trasie długości 
167 km wygrał Vanderveken w cza­
sie 4..15 0. Wśród wieloosobowej gru­
py. która przejechała metę 2Ó s^k. 
za zwycięzcą 8 miejsce zajął Varca- 
uteren.

W wyścigu jtzoeowym Hoellaart- 
Dlest-Hoeilaart (?22 km), wicemistrz 
świata Valerle Paullssen zajął za­
szczytne drugie miejsce za xwy- 
cięzcą Sachsenringu z 1957 r. — 
Emilem Daemsem. Dnema wgrał 
wyścig w czasie 5.40.8 no zaciętym 
sznurcie w licznej grupie z Paulls- 
senem na czele.
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spadek 2 najsłabszych xe- j 
społów (11 I 12 miejsca w a 
tabeli) i awans 4 drużyn z a 
II ligi (po 2 z grupy pól- 
nocnej 1 południowej).

— po zakończeniu roz- ) 
grywek n ligi w r. 19G1 n / 
liga liczyć będzie 18 dru- 
źyn: przez spadek 6 drużyn 
(po 3 ostatnie w tabeli 
każdej z grup) 1 awans / 
tylko 2 drużyn s ITI ligi. ) 
18-zespołowa TI liga grać 
będzie w r. 1962 w jednej / 
grupie. i

— począwszy od r. 1962 (• 
s I ligi do II spadać będą ł 
2 drużyny — zajmujące 13 # 
1 14 miejsce, a na ich ł 
miejsce awansować będą 2 / 
najlepsze zespoły TI ligi, # 
zajmujące 1 1 2 lokatę. /

— po zakończeniu aese- ( 
nu 19G2 r. z II ligi spadnie J 
5 drużyn, zajmujących J 
miejsca od 14 do 18, a- J 
wansują zaś z ITT ligi 3 ze- J 
spoly, a więc w r. 1963 TI J 
liga liczyć będzie 16 dru- \ 
źyn. J

Szczegóły reorganizacji I . 
i II ligi opracuje Wydział . 
Gier I Dyscypliny PZPN, . 
dostosowując do powyż- 
szych uchwał odpowiednie 4 
postanowienia regułami- a 
nów rozgrywek na r. 1960, a 
1961 i 1962. i

System rozgrywek w I i ź 
II lidze pozostaje bez / 
zmiany tzn. „wiosna—Je- / 
sień". Natomiast zmienlo- / 
no system na „jesień—wio- / 
sna” w rozgrywkach o ml- /

Clrkowski 1 w 70 mm. Kobylański. 
Sędziował Sudo z Rzeszowa. Widzów 
ok. 300 o»9ób.

POLONIA WARSZAWA: Grom, 
śliwa. Szczawiński, Liszka, Czop. 
Wspaniały, Koper, Gajewski, Cho- 
miczuk, Dudek. CechelUc.

POLONIA GDAŃSK: Paprotny, 
Kurpanik, Kula, Wałach. Doicckt. 

i Clrkowski, Kreft, Lurizińsld. R. 
Gronowski, Mańka, KohyMńśki.

Przy akompfanjómc:Kie po y..i=Uei 
wichury i dokuczliwego ćeszc^u ze 
śniegiem gra.i wczoraj pijarze 
obu Polonii. Gdańszczanie

piast: Filipiak/ Bąk, Żaczek, 
Cecot, Kajdaiiskl, Strzelecki, Ilizier.
Zaranek, Gojny, bpencel, Szymura.

najmmej o klasę lepsza. W pierw­
szych .1» minutach gospodarze za­
grali doskonale 1 zdobyli 3 bramki, 
a na dobrą sprawę mogli ich strze­
lić co najmniej 6.

Po przerwie szczecinianie zagrali 
na poł obrotach, raccej bawiąc się 
z piłka, niz walcząc z przeciwni-
kiem. kilkumiesięcznej pizer-

z dalekiego strzału Ci:

wie na środku ataku zagrał w Ar- 
korni Ptok i był w tym meczu peł 
nowartościouym zawodnikiem. O- 
&ok niego wśród gospodarzy wy- 
romić należy Łukoazka w ataku 
oraz obrońców Kttrzycę I Nowaka 
I. Bardzo słabo natomiast zagrała 
pomoc.

W zespole Piasta jedynym warto­
ściowym zawodnikiem był środko-

Olimpia zdobyła dość szczęśliwe 
dalsze 2 punkty. W 62 minucie s-ę- I 
dzia Maciarz podyktował zbyt po­
chopnie rzut karny, za faul na Ma­
ślance. Egzekutorem nzutu był I 
bramkarz Olimp.i Szabliński. k'.o.y. 
przytomnie umieścił piłkę w siatce.

O ile do przerwy Olimpia miała । 
więcej z gry. to po zmianie stron । 
przeważał lepszy Zawisza, ale coz । 
z tego, kiedy napastnicy obu dru- ; 
źyn mieli źle nastawione celowniki i 
i nie umieli zmusić bramkarzy do | 
kapitulacji. , ■

Strzały Kaleta. Maślanki Szuka­
ły czy też Wlckłego, albo o metry 
mijały bramkę, albo stawały się 
łupem Salwach». Podobnie miała 
się, rzecz z napastnikami Zawiszy.

GRUPA BIAŁOSTOCKA
Gwardia Białystok — PumCM 

Hainówka 7:0 (1:0). Pogoń Łapy — 
Tur Bielsk 0:3 (0:3). Ognisko Ble- 
Ivstok — Sokół Sokółka 2:0 (1. )» 
Wigry Suwałki — Mazur Ełk 0:3

GRUPA KRAKOWSKA
Wanda N. Hu:a — Garbarnia 0:3 

łO-1). Dalm Myślenice — GórnlK 
Brzeszcze 0:1 (0:1). Korona Kraków 
— Czarni Żywiec 2:0 (0:0). Sa-nde- 
cja N. Sącz — Beskid Andrychów 
3-1 (2:1). Fablok Chrzanów — Me­
to! Tarnów 1:2 (0:1). Hutnik Tr«- 
bln.a - Kabel Kraków 2:4 (1:3, 
Wieliczanka — che’mek -.1 (i-D, 
Tarnnvla — Dab^kl 0:0. Koszarawa 
Żywiec — Hutnik N. Huta 1:1 (O^h

GRUPA OLSZTYŃSKA
Gwardia Olsztyn — Victoria Bar­

toszyce 3:2 (0:li. Sokół Ostróda — 
Gwardia Olsztyn 4:1 S"11.'!
Kętiz’n — Grunwald Ostróda z.o 
(1:0>. Zatoka Braniewo — OKS ol"

Pewna wvqrano
Calisii I „

•rżeł Kętrzyn 0:1 (0:1).
GRUPA KATOWICKA 

Podgrupa I
Górnik Świętochłowice — SUesI»

strzostwo okręgów. ł

koszu.e rozsrywaiv prw ..na s.o-; ...
jąco". a najwięcej ożywienia do gry , wy napastnik t7^ny’ krl?J! 
napadu wnosił obrońca rhomicr.uk i kierowano wszystkie piłki. Gojn.

Po przerwie, początkowo inicjały- W Jednak dobrze pilnowany przez 
•va naletv do «olejnego żeax>lu. I obrońców Arkom! 1 mimo 
Warszawianie tracą Jednak piłkę. 1 «an Por.vejl nie mógł przedostać 
wdSjąe się w bezpośrednie starcia z j bramkę gospodarzj.
bezpardonowo walczącamj obrońca­
mi edańszczan. w tym okres e pada ’

.. , ■ ucrniK r-*.ww j.- )—............................ -KALISZ. 19. 4 dcl. Wh. — r€U — pnlonia Ib Bytom 8:1 (4.«),
Pomorzan'n Toruń 4:2 (1:1». Fr-mkl Bobrek By^oni — Rap.d Welnowiee 
zdobyli: d’a Callsli — Grabiński. h;0) Ruch Radzionków —BBTS 
Kuś. Sobczak I M’ncdorf. dhi Po- r exsko 1:3 (1:1). Górnik CzerwiAP-
morzan‘na Adamski. SędrJ^wal Gar- 
baj z Zielonej Góry. Widzów ok 
tysiąca. I

CALISIA: Szkudlarrk. Marciniak !

— Sial Mikołów 1:2 (1:0). 
Podgrupa II

Polonia Piekary LTS Łabędy
I, Kuclinlckl. Marciniak II, Znwa-! 1:2 Koiu.a. cho1 ■ \ 
lonka, Grabiński. Kuś. GorrMewIcz. nik Ib Szombierki 3 0 
Sobczak, Ailainskl. Mlncrtorf. , cńwice - s.emianowiron»»,

GKS

druga bramka po popisowym wprost ; 
zagran u Gronowskiego, który wy- ; 
pracował Kobylańskiemu fdealną ;

Szczęśliwe zwycięstwo
FOZNAS, IM (tel. wth Olimpiasytuacje strzałową, on tego momen : FOZNAN. IM trel. wm. 

! b"mkedBd?r Ollm-
^ąKą. 3 gościa tiIc citac s r«i i» । R9 min 7Chomlczu-; ;rt Maciari (Kra-
tu no ciefensvwv. . . -... ._.... .ka do defensywy.

W drużynie'
najlepiej wypadli: Grom 1 Szcza-1 
wiński, n w zespole gospodarzy R. | 
Gronowski i częściowo Clrkowski, 

R. Stanowsld

ków). Widzów ok. 1.00Ó.
OLIMPIA: Szabllńskl, Franek. Z.a-

mvslow.Ri, choryński. Domin, Ro- 
zwadnwskl. Maślanka, Wlekły, Szu­
kała. Kalet. Adrian.

ZAWISZA: Salwach, Kremolnwski,
. . . • Kwiatkowski. Jarząbek. Bieńków-Lech wygrywa derby c^i. Lewandowski -

• & l • pńn KudłowakL Tvnek. (
Wall-

eńA. Kudlowiki, Typek, Grzeftko-

Poznań — Warta Poznań 1:0 (0:0).' 
Bramkę zdobył Wojciechowski. Sę- i 
dzlowaf Pacia Kraków. Widzów po- !

LECH: WHczyńskl, Bartosiak, 
Sebkowiak, Karbowiak, Pietrzak. 
Wróbel, Gensler, Anioła. Rafał. Go­
golewski, Witczak, Wojciechowski.

WARTA: Konieczka. Anioła Jan. 
Osuch, Samalczyk, Książkiewicz. 
Gcdek. Rudziński. Łuczak, Zawadz­
ki. Kazmucha, Muslał.

Lech wygrał dość szczęśliwie, 
bowiem z przebiegu gry wynik re-
w 24 min. silny strzał Zawadzkie­
go z trudem wybił na korner bram­
karz Lecha, a w S min. później

POMORZANIN: Dąbrowski (Sala). 
Grześkowiak, Wakarrcy, Sikorski, 

.. ... Adamski. Świn-

(0:0). Słowian Katowice —

Szulc, Zieliński 
tek, Clrkowski, 
wińskl.

Mecz Calisil 
móęł zadowoli*

Zieliński II, Czer-

nawet najbardzta
wybrednych kibiców piłkarskich. 
Obie drużyny zagrały bowiem sr'-b-
ko I ładnie technicznie. Zastrzyk 
w postaci. Adamskiet/o w ralMi. 
bardzo wpłynął na samopoczucie 
ataku Pomorzanina. Zawodnik ten

$1 c:eszvn *.•» ••
— Górnik Myslow.ce 1:1 (1:0)»

GRUPA GDAŃSKA

<c*eemo suiropnrd — 
Grom W cjliero-

wypracował dwie bramki dla swci ---• 
drużyny. Goście grali bardzo ładnie 0:2 <0.1». 
w ataku, natomiast mieli dużo luk ' ,,A 
w obronie. !

GRUPA LUBELSKA
Technik Zamość — Motor Lublin

Piecz

Tandem krakowsko-tarnowski
przewodzi na południu

. I, JC l H nu.\’ I W. . <, —s. -•--
— i ma Lublin 1:3 iO:l). Budowla- 
n| Luoiin - Hetman Zamość 2:2 (2.1).

GRUPA SZCZECIŃSKA
Czarni błups.< — Bałtyk Kosza­

lin 5:1 «1:0». Osadnik Myślibórz — 
Udrm Szc/.ecm 1.0 i0;U.. Gwardia 
Koszalin — suit SKOlwin 4:0 (1:0). 
Lecnia Szczecinek — Pogoń Barli­
nek 0:1 <0:11. ina Goleniów — Darz-
bur Szczecinek -i:i i3:lh, Arkonia 
Ib Szczecm — Gryf Słupsk 0:1 (0:0).

GRUPA ZIELONOGÓRSKA

Wawelowi 
wystarczyło 20 min.

Kraków* — Piast Gliwice 2:0 (0:0).
główkę Rudzińskiego obronił Bar I Bramki dla Wawelu zdobyli w GŚ 
tosrak na samej linii bramkowej. ’ Danielewski i w 76 min. Słysz.

Muslollk, 
I, Grych- I

Unia Gorzów — Lubuszanka 3:0 
(2:0). Promień Żary — Pogoń ----  /4-«., odj-a Krosino

pierwszy na mecie 
w wyścigu Gwardii

SPRZY.TA.TACA pogoda (rozpa­
dało się dopiero po imprcKlcl 
ściągnęła na start do Jeziorny 

pod Warszawa, prawie 250 kolarzy., 
którzy rozegrali w swych katego­
riach cztery wyścigi, organizowane 
przez stołeczną Gwardię, Najwię 
ksze zainteresowanie wzbudRl! 
oczywiście wyścig licencll z udzia­
łem 6B zawodników, w tym kilku 
z kadry olimpijskiej. Podobnie 
jak i inne wyścigi również i ten 
odbył na okrężnej trasie o 
obwodzie iń km. Licencja walczyła 
na 5 okrążeń (75 km).

Już po pierwszym okrążeniu wy­
łoniła ple 8-osobowa czołówka, z 
której wyrKcdł zwycięzca. Najwię­
ksze szanse w tej czołówce mieli 
dwaj kolarze z kadry olimpijskiej. 
Domański I Paradowski. Pierwszy 
jednak niepotrzebnie szafował swy­
mi siłami na trasie. ustawicznie 
prowadzać. Lepszym taktykiem 
okazał się Janusz Paradowski, on 
też pierwszy zameldował sic na 
merle z różnicą kilkudziesięciu me­
trów przed Domańskim. Następni 
czterej zawodnicy kończyli wyśclrt 
również samotnie I dopiero o 7 
miejsce toczyła sie zacięta walka 
pomiędzy... Królakiem I naszym 
weteranem Wacławem Wójcikiem.

Zwarta na czterech okrążeniach 
grupka czołowa rozbiła sic donle- 
ro na finiszowym okrążeniu. Nieco

wcześnlej odpadł wskutek defektu 
Elok Grabowski. Defekty wyeli­
minowały z wyścigu nadto m. 1n. 
zawodnika kadry olimpijskiej Ada­
ma Wiśniewskiego oraz Klabiń- 
sklego. Nie powiodło się również

Kolarze Węgier 
...lepsi od Jugosławii
BUDAPESZT, 19.4 (tel, wł.). Ko­

tarze ,Jugo.«tawH 1 Węgier rozegra­
li 3-etapowy wyścig w ramach przy- 
gotowań do XH Wyścigu Pokoju. I 
etap prowadził z Belgradu do Sa- 
batka (176 km), II na czas ze star­
tu pojedyńczo z Sabatka do Sze­
ged (42 km) 1 III z .Szeged do Bu­
dapesztu (170 km), Indywidualnie 
trzy pierwsze miejsca zajęli Wę­
grzy: 1. Horwath — 10.14.57: 2. 
G. Toeroek: 3. Sfamtaz. Zespołowo 
Węgrzy pokonali Jugosłowian o 
Jedną godzinę 1 22 minuty.

Poza reorganizacją eks- £ 
. trakląsy, na . porządku * 
i*, dziennym .. plenum stały I

i 
ł 
ł 
i 
t 
/

sprawy regulaminów we-
wnętrznych naczelnej m»- 
gistratury piłkarskiej, Re-
gulaminy. zarządu oraa
Prezydium Zarządu PZPN 
zostały przyjęte jednogło­
śnie. Dłuższa dyskusja wy­
wiązała się natomiast nad
projektami regulaminu
Polskiego Kolegium Sę­
dziów. (a)

nx-człnnkowl kadry przygotowu-
jaec?j się do Wyścigu Pokoju, Tro- 
chanowskiemu. który już po pierw­
szym okrążeniu miał gumę 1 nie 
oclegrnt spodziewanej roli w wy-
ÓCiKU.

Wyniki:
Licencja A 1 B. 75 km: 1. Para- 

rlowakl, Warszawianka — 1.52.0»; 
Domański. Legia — o 16 sek.; 3. Ja- 
lEabek. Legia — o 31 sek.; 4. Ka- 
(uskl. Gw. — o 59 sek.: 5. Cieślak. 
Legia — o 1.16: 6. Plodzbzewskl
Gw. — o 1.56; 7. Królak. Sarmata 
— o 2.16; S. Wójcik. Legia — ten 
sam czas: 9. Lasak, Gw. — o 2.36; 
10. Burak, Legia (kadra olimpijska) 
— o 2.47. startowało 69 zawodni­
ków.

Karta A. 45 km.: 1. Bieńkowski. 
Legła — 1.09.22; 2. Ruszkowski. Le­
gia: 3. Leohońskl, Syrena. Starto­
wało 65 kolarzy.

Karta B, .10 km.: 1. .Tachaczy. 
Sparta — 51.'6: 2. Waś. LZS Płock; 
3. Rnsłoń. LZS Barania Góra. Star­
towało 67 kolarzy.

Nl»sto.warz.yszenl, 15 km.: 1. .7. 
Mcubauer — 24.25: 2. J. Zagórski; 
3. .T. Pranczuk. Startowało 20 za­
wodników. Z. W.

Stefan Masztak
ustanawia rekord Polski

i

t 
i

Bówmeż i Polska II
wygrała ze szpadzistami NRF

LODŹ 13.4 (tel. wł.). Druga repre- 
rentacja Polski w szpadzie, która 
równie dobrze mogłaby występo­
wać Jako zespól nr 1, wygrała w 
niedzielę z NRF 9:7.

W składzie Niemców, w porówna­
niu do sobotniego meczu 'Pu.Mka I

Kurczab wygrał 
tu miej szdblowy
ŁÓDŹ, 19.4 (tel. wł.). Dziwne zja­

wiska obserwowaliśmy ,w indywi- 
riualnym turnieju szp*adówym, któ­
ry odbył się w niedzielę po< me­
czach reprezentacji Polski i Nie­
miec. W półfinałach walczyło 10 Po- 
laków i 6 Niemców, Do finału prze- 
pzln po 4 zawodników: obu. państw. 
Ciekawe, że z naszej strony odpad­
li ci. którzy najlepiej bili się 
drużynach: Glos, Strzałka, Wojcie­
chowski i Strzyżewski.

Półfinały: I 1.. Kurczab — 5 
zwycięstw, 2. Rydz —r 4, 3. Sau- 
r^r (NRF) — 4, 4. Wurtz • 3, 5. 
Wojciechowski — 3, 6. Siudziński 
— 3. 7. Kaster (NRF) —■ 3. 8.,Strzy' 
źon-ski — 3, Aż 5 zawodników mia- 

więc po 3 zwycięstwa; musleli 
^ni rozegrać baraź b jedno miej- 
scp, którv wygrał Wurtz.

II — f. Dietrich —-5 zwycięstw; 
2. Dzięglewski — 5, 3. Gonslor 
- 4, 4. Markart (NRF) — ,4/-5. 
Kryński — 3, 6. Szrelber (NRF) — 
3. 7. Glós — 3, 8. Strzałka — 1-

Tak więc finał był nieoficjalnym 
trzecim meczem Polska- — NRF 
wysranym przez Polaków 9:7.

Indywidualnie sukces święcił, Ja­
nusz Kurczab z warszawskiej Le­
pu. nie przegrywając w finale ani 
jednej walki.

i- J. Kurczab — 7 zwycięstw, 2. 
H. Markart (NRF) — 4,-3. Ki Sau- 
rer (NRF, — 3 4. b, Gonslor — 
3. 5. F. Wurtz (NRF) — 3, 6. W. 
Hydz — 3. 7. W. Dietrich .(NRF) —. 
3, 8. Dzlęglewskt — 2,

Cergo

— NRF, nastąpiły zmiany. Zimlast 
słabych w pierwszym meczu Mar- 
karta i Sauera wystąpili Franek 
Schreiber oraz Wolmar Wurtz. 
Drużyna gośel w tym zestawieniu 
była silniejsza gdyż mistrz NRF 
juniorów leworęczny Schreiber o- 
kazał się najlepszym szpadzistą 
swego zespołu, odnosząc trzy zwy­
cięstwa.

Do Polaków, mimo wygranej, 
mamy sporo zastrzeżeń. Przede 
wszystkim pozwolili reprezentują­
cym średni poziom młodym Niem­
com na objęcie prowadzenia aż 5:1. 
Akcje naszych szpadzistów były 
mało skuteczne, walczyli niepotrze­
bnie skrępowani, onieśmieleni. Do­
tyczy to zwłaszcza dwóch walk Ja­
nusza Kurczaba oraz błyskotliwie 
lecz mało produkcyjnie (ostatnio) 
bljącego się Jacka Dzięglewskiego.

Jerzy Wojciechowski 1 Włodzi­
mierz Strzyżewski walczyli najrów­
niej. pierwszy sygnalizuje pownót 
do formy (psychicznej również), co 
zadokumentował chociażby zwycię­
stwem nad Kasterem, z , którym 
w swej dotychczasowej ‘karierze 
przegrał aż cztery razy, w tym de­
cydującą walkę w finale paryskich 
mistrzostw świata. Strzyżewski .po­
twierdzi!,. że jego udany start w 
mistrzostwach Polski nie był dzie­
łem przypadku.

Mecz niedzielny był równie ,e- 
cięty .Jak spotkanie pierwszych re­
prezentacji. poszczególne walki nie 
mogiy jednak zachwycić.

Polska II — NRF 9:7. strzyżewski 
— 3 zwycięstwa 1 1 porażka (z 
Wurtzem 5:3, Kąsterem 5:5 wygra­
na, Dietrichem 5:4, Schrelberem 
4:5); Wojciechowski — 3 zwyc. 1 1 
porażka (z Wurtzem 5:3, Kasterem 
5:4, Dietrichem 5:5 wygrana, Schrei- 
berem 5:5 przegrana); Kurczab — 
2 zwyc. i 2 porażki (ze Schrelbe­
rem'5:2, Wurtzem 5:4. Kasterem 0:5, 
Dietrichem 5:5 przegrana); Dzlęg- 
iewskl _ 1 zwyc. i 3 porażki (z 
Wurtzem 5:2, Schrelberem 1' Ka- 
sterem po 3:5, Dietrichem 2:5).

Cergo

W niedzielę zakończyły ifę na 
strzelnicy w Bezrzeczu w Szczeci­
nie pierwsze w tym roku poważniej­
sze zawody strzeleckie o „Puchar 
Ziemi Szczecińskiej”, Zawody te 
organizowane z okazji XIV roczni­
cy wyzwolenia ziemi szczecińskiej, 
rozgrywane były w roku bieżącym 
w bardzo ciężkich warunkach. Do­
kuczliwe zimno i mżący drobniutlco 
ale stale deszcz dały się we znaki 
zawodnikom do tego stopnia, że nie­
którzy z nich wycofali się z kon­
kurencji. Mimo to ci, którzy po­
zostali do końca osiągnęli kilka do­
brych wyników.

Na czoło wybija się tu rezultat 
zawodnika bydgoskiej Zawiszy — 
Stefana Masztaka, który w strzela­
niu z małokalibrowego karabinka 
dowolnego (kbks) w postawie klę­
czącej, wynikiem 386 pkt na 490 
możliwych, ustanowił nowy rekord 
Polski w tej konkurencji. Z pozo­
stałych wyników wartościowe są 
rezultaty uzyskane przez Wronę 
(WKS SIąik Wrocław) 1 Teresę Ki­
siel (AZS Gdańsk). Pierwszy w 
strzelaniu z małokalibrowego kara­
binka dowolnego W' postawie leżą­
cej osiągnął 394 pkt na 400 możli­
wych, a AZS-Ianka Kisiel w t.zw. 
meczu olimpijskim — 594/600. Oba te 
wyniki są wyrównanymi rekordami 
Polski w tych konkurencjach.

W klasyfikacji zespołowej, podob­
nie jak i w roku ubiegłym, pierw­
sze miejsce 1 „Puchar Ziemi Szcze­
cińskiej” zdobyli , reprezentanci 
Bydgoszczy — 10762 pkt. Na drugim

uplasowali tlę zawodnicy Zielonej 
Góry — 10560 a na trzeelm Wro­
cławia — 10430.

Wyniki:
Kobiety: kbks I. !. Wam Zawi­

sza Bdg — 572. 2. Małaezyńska WKS 
Śląsk Wrocław — 548. 3. Kisiel AZS 
Gdańsk— 547,

kbks 11. 1. Kisiel AZS Gdańsk — 
594 (wyrówn. rek. Polski) 2. Zl.tek 
LP2 ziel. Góra — 592. 3. ‘Tylek Za­
wisza Bdg — 590.

mężczyźni: kb 1. 1. Pawlata Zawi­
sza Bdg — 532. 2. Hrydzewicz Zawl-
sza Bdg — »1«. 
Śląsk Wrocław

Skrzep WKS
1. Paluszkiewicz AZS

Gdańsk — 1114, 2. Wrona WKS
Śląsk Wrocław — 1110, 3. Pawlate 
Zawisza Bdg — 1103 

’ kbks 4. 1. Trela Szczecin — 583. 
2. Dziesiński Szczecin — 581. 3. Pa- 
wlata Zawisza Bdg — 578.

pd 1. i. zapełskl Ziel. Górę — 911, 
2. Krysiak WKS Śląsk Wrocław — 
507. 3. Gawroński Zawisza Bdg — 
505

Pd 6. sylwetki. 1. Gawroński Za­
wisza Bdg — 559, 2, Kwaśniewski 
Szczecin — 540, 3. Sobański Szcze­
cin — 540

Juniorzy f Juniorki kbka 11, 1. Ba- 
dower Koszalin — 590, 2. Mo dr akow­
ski Zawisza Bdg — 590 3. Klesza 
Zawisza Bdg — 587

kbks 12. 1. Kurzawskl Poznań — 
471, 2. Szuster LP2 Ziel. Góra — 
471, 3. Holst ŁP2 Gdańsk — 469.

KROTKO
Merlo 

pokonał Pletrangell
RZTM. Międzynarodowy turniej 

w Regglo Calabrie (Wiochy) zakoń­
czył się zwycięstwem Merlo, który 
pokonał w finale Pietrangellego 
2:6. 6:1,’4:6, 7:5, 6:1. Tytuł kobiecy 
zdobyła Meksykanka Ramirez, zwy­
ciężając Reynolds (pldn. Afr.). 6:2, 
«•8 6:3. W grzć’mieszanej'finał wy­
grali Remlrez — Slrola z Schurman 
(pldń. Afr.) — Pirro (Wl.) 6:3, 6:1: 
w grze podwójnej Merlo — Fóncutt 
(pldn. Afr.), zwyciężając Pietran 
geli — Sirola 6:2, 3:6. 6:3.

Dobre wyniki 
lekkoatletów krakowskich

KRAKÓW, 19.4. (tel. wL). W cza­
sie rozegranych w Krakowie za­
wodów kontrolnych AZS zanotowa­
no szereg dobrych wyników. Szcze­
pański uzyskał w biegu na 100 jar­
dów najlepszy dotychczas osiągnię­
ty w Polsce na tym dystansie wy­
nik — 10.0. a Borek, w- 10,1. 
Szczepański 1, Borek uzyskali dobre 
wyniki w biegu na 100 m,; Szcze­
pański uzyskał w biegu na 100 Jar- 
na 300 m zwyciężał Szczerba 36.3. 
Wśród gawodnlozek wyróżniła Hfl

wą v.olny. bity przez Samolczyka. 
odbił się od dolnej krawędzi’po­
przeczki. ralnjąc Lecha od utraty 
pewnej bramki.

Szczęście uśmiechnęło elę jednak 
Lechowi, który w 76 min. zdobył 
przez Wojciechowskiego Jedyną 
bramkę w czasie zamieszania pod 
bramkowego. V/ 80 min. silny strzał 
Gogolewskiego obronił Konieczka 
na korner. a 3. min. później strzał 
tego samego zawodnika odbił się 
od górnej krawędzi popi-zeczkL

w drużynie Lecha najlepszą Mn!ą 
była obrona, której dzielnie sekun-
dowali obaj pomocnicy. Natomiast 
piątka ataku zagrała’ słabiej, niż

mm. uameiowsKi i w nnn. ai.*’*. 
Sędziował Siejka z Gdańska. Wi-
dzów Pk. 4.000.

WAWEL: Pajor. Krzyżanowski, 
Kaszuba, Kołodziejczyk, Grabowski, 
Klementowski, Słysz, Szola, Wój­
cik, Kułak, Danielewski.

PIAST: Stein, Chrobok, Majka, 
Mielnik, Łaska, Swierkot, Gateczka, 
Krajezy, Skuhocz. Dera, Hoin.

Mecz o dwóch różnych obliczach. 
BILwko 70 min. ospałej 1 sennej gry. 
oraz 20-minutowy okres, w którym
..coś "się działo”. A dziać‘się za­
częło wtedy kiedy napad Wawelu 
r<>zpoezal rozgrywanie piłek bez 
orzyjmowanla ich na „raty”. To 
znaczy bez obracania się wkoło 
własnej oM. wydreptywanla wpiąiaa ataku zagrała siaoiej. n:z —... _ -zwykle. Również warciarze mieli | ~'-ej»ou 1 wyczekiwania aż pa -

silną obronę, a i ’eh kwintet ofen-| ?~r "
«ywny przeprowadzał wicie uda-1
nych 1 przemyślanych akcli.

E. OL

Odra remisuje 
we Wrocławiu

I dy o wiele szybciej , na pozycje 
i obronne wychodzili imponujący 

szybkością 1 kondycją piłkarze gli­
wickiej drużyny.

WROCŁAW, 19.4. (teł. wł.). Śląsk 
Wrocław — Odra Opola 1:1 (1:1). 
Bramkę dla śląska zdobył w 26 
min. Markiewicz, dla Odry w 35 
min. Stemplowski. Sędziował Brot- 
stein z Łodzi. Widzów około 13 tv-

|SK: Kreml, z«wikl, Ciuze- 
wlec, Urbańczyk, Manewakl. Marka. 
Kaczmarek, Jurecki. Krawiarz, Ba­
ran (Szneider), Kowaliki. Markie-

Wawel to drużyn» o moono »ce- 
mentew»nym bloku defensywy 1 
dość ehimerveanle usposobionym 
napadsle. Natomta«t w drużynie 
Plajrt» popisowa linią hył właśnie 
napad, w którym na pierwsze 
miefsee wybił się lewy łącznik 
Dera- R i(ft. H.)

Z 2 benlamlnkśw 
lepsza Unia Tarnów

TARNÓW, IM. (t»l. wt.) Unl» 
Tarnów — Walter Rzetzów !:• (1:0).
Jedyną bramkę strzelił w 1 min. gry

ODRA: Kfcluk, Prudło, Brejza.' Dubiel. Sędziował Rychlewekl z r»n« &I«h4 PraeaL ^V—a Wf/łrAw nie. 5 tVS.Wrzoa, Roęusld, Błaut, 
Klik, Stemplowali, Banie.

Frasek,

W ogólnym przekroju meczu dru­
żyną lepszą była Odra, która za- 
prezentowała się jako zespół zgra-

Wrocławia. Widzów ok. S tys.
UNIA: Czekanowśkl, Tyli«zez«k, 

Białas, Palemka, Guzy, Nowak, Lei. 
niak. Czernecki, Rusinek, Dubiel,
S podziela. 

WALTER: Bandelak, Kubacki,ny i wyrównany we w~zysix;cn ".JT a
niach. We Wrocławiu potwierdziło Bwla». GłuefcęwsW.
aię, że nadal najgroźniejszą linią; j«ów?rw ' Olelar,k1’
opolan jest atak, w którym tym ra-; Trojanów łez, Jezowlcz.
zem prim wiedli lewy łącznik S:em- pierwsze minuty spotkani» dwu 
plowskl. prawoskrzydłowy Frasak bentaminków II ligi zapowiadały »1ę 
i prawy łącznik Jarek. bardzo sensacvjnle. Gospodarze gra-

Pierwsza połowa meczu była du- ‘ tae ź wiatrem już w 1 min. zdo-’ 
żo lepsza 1 ciekawsza, niż druga > bvwają prowadzenie ze strzału Du- 
część. która toczyła się w czasie j bleta. Od pierwszych mŁnut gry 
padającego deszczu na śliskim i Unia «dobywa zdecydowaną prze- 
obmokłym boisku. W pierwszej czę- wagę goszcząc stale na przedpolu 
ścl spotkania padły też obie bram- bramkowym Bandelaka. Jednak 
ki meczu. Pierwszą z nich zcobvl { wielka nieudolność strzelecka na- 
dla gospodarzy Markiewicz, przy-1 pastników tarnowskich poparta du- 
lomnłe wykorzystując wrbieg ża doza szczęścia Waltera 1 dosko- 
bramkarsa gości 1 przerzucając nałą grą Bandetaka sprawiła, że __ 7«.^°____ . _ę*____ .A^oll u.ial-flTAj Hrt-

Trojanowiez, Jezowicz.

sprytnie piłkę ponad nim oraz znaj­
dującym się również na linii bram-
kowej obrońcą Odry. Wyrównanie 
dla góścl uzyskał ' lewy łącznik 
Stemplowskl. strzelając prawie z 
linii auttjwej. Nie bez winy bvł w 
tym wypadku obrońca go^podarzv 
Cleszowiec. A. Szymura

W Szczecinie - 
30 min. dobre] gry

SZCZECIN, 19.4. (tel. WL). Arkonia 
Szczecin — Piast Nową Rada 3:8 
(3:8). Bramki zdobyli Łukaszek.

żurek, która w biegu na 100 Jar- 
dów ^zyskała czas 11,7 a na 100 

Powstał Związek Zrzeszeń 
I Organizacji Sportowych

ZSRR
MOSKWA. W Moskwie zakończyła 

się wszechzwiązkowa narada dzia­
łaczy sportowych, na której powo­
łano do życia Związek Zrzeszeń 
i Organizacji Sportowych ZSRR. 
Związek został powołany na miejsce 
dotychczasowego Komitetu Kultury 
i Sportu 1 będzie kierował cało­
kształtem życia sportowego ZSRR. 
Na naradzie zatwierdzony został 
statut Związku oraz wybrano wła­
dze. Do Centralnej Rady Związku 
weszli m. in. znani sportowcy: gim­
nastyk Czukarin, narciarz Kołczyn 
oraz lekkoatleci Kuc. Bystrowa 1 
Krepkina. Przewodniczącym Związ­
ku został wybrany Nikołaj Roma­
now. (PAP)
0 wejście do II ligi boksu

WARSZAWA. 19.4. Skra Wansa- 
wa — Avia Świdnik 11:9. Sędzlo- 
wall: w ringu — Kowallńskt (Kra­
ków), na punkt? — Twardowski 1 
GódańiSkl (Łódź),

gospodarce nie zdobyli większej llo-
ści bramek.

W przekroju całego spotkania 
drużyną zdecydowanie leoszą była 
Unia. Piłkarze Waltera grali bardzo 
ostro a miejscami brutalnie. W ze- 

i soole Unii na wyróżnienie zasłu- 
żv!I: Czekąnowskt. Tyliszczak, Pa- 
lemba i Nowak, a w drużynie rze­
szowskiej klasą dla siebie był bram-
karz Bandelak. R. Osueh

Sprawiedliwy remis 
w Rzeszowie

RZBSZOW IM (teł. wł.). Stal Rze­
szów — Naprzód Llpiny 1:1 (8:1). 
Bramki: 44 min. Kasprzyk. 70 min. 
Poświat z wolnego. Sędziował Wo- 
larczyk z Opola. Widzów około 4

ciem. Milewski poddał się Kukie-

Biedronia. Łukomsku zdobył punk-

STAŁ: Skibą T, Zieliński, Jarkle- 
wlcz. Skibą II, Antosz, Hojko, Po­
świat, Pilarski, Świerk, Maty- 
szezak, Wiśniewski.

NAPRZÓD: Stachak. Więcek T, 
Duda, Brychczy, Halemba, Więcek 
II, Bieszek, Bitner, Kasprzyk, Gnie- 
łka, Spyra.

Na rozmokłym boisku, przy dość 
silnym 1 porywistym wietrze, spo­
tkanie przyniosło wynik remiso­
wy, mimo że gospodarze mieli wię­
cej z gry, zwła^źcza po przerwie.
Goicie byli lepsi technicznie 1(moście oyii leosi lecnmc 

bicie głową, Mazurek przez podda- [ szybsi w pierwszej połowie.
nie się Zemlika, Szymaniak zmusił

jewefcim. Malinowski 2:1 zwyciężył

puszczony zestal przez lekarza.
Bydgooaez — Czarni Słupek 28:8 
wo z powodu zdekompletowania 
drużyny gości. W spotkaniu sowa- 
rzytidm zwyciężył zespół Startu

RTBŁONA GÓRA, ».4 fteL wł.) 
Sokół Gorzów — Arkonią Szczecin
miejscu zawodnicy Sokoła: Hajduga 
wygrał przez poddanie ¼ 2 r. Leaz- 
ezyńskiege. Leszczyński zwyciężył 
Bilskiego, Ciekliński (Arkonia) wy­
grał w. o,, Małek uległ Durysowi, 
Czajkowski zwyciężył Kułbide, Gaj­
da przegrał z Iskrą, Michalski zwy­
ciężył Gipskiego, Kwi JcowskI (Ar­
konia) wygrał w. o^Traesyk (Sokół) 

°’ł

«kując w tym okresie bramkę, 
dzięki, fatalnej Interwencji bram-
karza goipodarzy.

Po zmianie stron rzeszowianie 
uzyskują dość znaczną przewagą, 
ktńra przyniosła im wyrównanie. 
Strzelcem był Poświat, który Pił­
kę z rzutu wolnego z odległości 
około 20 m ulokował w praw-ym 
górnym rogu. Na wyróżnienie w 
drużynie gośet zasłużyli: Brychezy. 
Duda, Kasprzyk 1 Pfeszek. w ze­
spole rzeszowskim defensywa oraK 
napaatnicy Poświat, Matyszczak i 
Wiśniewski.

A. Koslordw.kl
Rezerwowy napastnik 

zdobywcą 
jedynej bramki

M1KŁKC. 15. 4 (tel. wł.). 8ta! Mie­
le» — Concordia Knurów 1:6 (6:6). 
Bramkę zdobył w H mln.KapnścIń- 
Ąl. Sędziował Mlćhalewakl z LubU- 
tli. WKMW a ty*

CONCORDIA: Horn, J----------
Sikora. Zgolikt t, Zgolik II, Grych- >
toł. Kui. Wolny, Wilczek, Burek, .-kuserzyna 8.0 <4.0 —-r - .,
Hoin. i — Polonia Sol o. 1 luo'.,

STAL: Myslak, Grześko. Gaj, 
Oniclka, Bielecki. Budek, Rabotyc- 
ki. Gazda, Tobollk, Waleska (Ka­
puściński), Gabrysiak.

Stal odniosła zasłużone zwyclę-

— Polonia N. w— -- . — 
pia bv. icoodzin — Orzeł Międzyrzec 
jo (1:0i. Leelua Z. Góra — Wrok-

stwo, będąc drużyną lepszą tech­
nicznie, a że me zdobyła więcej 
bramek, to zasługa obrony Concur- 
dli oraz zdenerwowania napastni­
ków Stall, którzy kilkakrotnie nie 
trafili do pustej bramk*. Concordia 
grała defensywnie, z cofniętym do

marz Zarv 1:3 (l:'-i, Iskra Wyiniar- 
t<x — Warta Gorzów 0:3 (0:1).

GRUPA RZESZOWSKA
Czuwaj Przemyśl — Czuwaj Łań­

cut !:<• (l:Vł. Polna Przemyśl —
oanoczanka

•K'ia Ib Krosno 1:0 (1:0).
•uce — sial Dębica 2:0ItUrillK UUIIILC -- ^,1«*

.I0ł Resoua — Polonia Przemyśl 1 ___ U-«I. _  V^rteninn.craia cietcnsywme, z uwinię ..... -----
tylu Burkiem, mimo to napad gości 0:0. Stal stalowa Wola — Krosman- 
oddat szereg groźnych strzałów. । „a 4:0 |l:0).
które Mysiak doskonale obronił. GRUPA WARSZAWSKA

Do przerwy Stal, grając z wia- . orzeł W-«a — Huragan Wołomtn 
trem, osiąga przewagę 1 raz po raz | r2 0;2) Okęcie W-wa — Znlcs 
robiło się gorąco pod bramką Con- > prugzkoń- 1;1 <0:0>. Lotnik W-wa — 
cordii. W 12 min. Gabrysiak zgubił wf. W.wa j.j (0:0), Varsovla 
piłkę tuż przed bramką, a za chwilę Warszawianka 1:2 (0:1), Legia 
Tobollk nie trafił do pustej bramki. ! wl'a_ Bzura Chodaków 21 
Concordia atakowała tylko «ypa-^b]" tlarymont W-wa - Mazur 
d Po ' przerwie z początku Concor- ' karczew 4:i 10 
dia niebezpiecznie atakowała, ale 
ale po 10 min. Stal znów przejęła Ław„t„ , 
Inicjatywę i w 63 min. po szybkiej | da gvdgoszcz 
akcji całego napadu Kapuściński -------- •-----
silnym strzałem zdobył bramkę.

(Zydr)

[XK1 UI«21HP.q p
........ Gabrysiak zgubił 

przed bramką, a za chwilę _  
ile trafił do pustej bramki. I ..

świetny mecz 
Uznańskiego

SOSNOWIEC, 19.4. (tel. Wt). Stal 
Sosnowiec — Szombierki 2:1 <lso>. 
Bramki strzelni: w 4.1 min. Masłoń 
z wolnego, w 64 Poloczek, w 77 Ci­
szek. Sędziował Cyprys z Opola. Wi­
dzów 3000. ,

STAL: Machnik, Skiba, Śpiewak. 
Masłoń, Jochemczyk, Ząbczyńsld, 
Ciszek, Wola, Uznańskl, Snllowski, 
MM»* . . .SZOMBIERKI: . Heluszka, EkerŁ. 
Działach, Pośpiech, Sociera, Peszke, 
Główka, Sobek, Poloczek, Kuczera, 
Stadek.

Radość w Sosnowcu ze zwycię­
stwa nad Szombierkami jest zrozu­
miała. Trzeba jednak stwierdzić, 
że nawet najwierniejsi kibice Stali 
nie byli zbytnio zbudowani grą 
swej jedenastki. Piłkarze sosno­
wieccy dalecy są' nawet od swej 
normalnej formy, przeprowadzając 
stale zmiany składu.

W niedzielę kierownikiem ataku 
był Uznański 1 był kierownikiem z 
prawdziwego zdarzenia. Zagrał chy­
ba najlepszy mecz w tym sezonie 
wypuszczając raz po raz w bój 
swych skrzydłowych, a zwłaszcza 
Ciszka, który był bardzo niebez­
pieczny dla defensywy Szombierek. 
Do przerwy gospodarze mieli przy­
gniatającą przewagę, której, nie­
stety, nie wykorzystali, zbyt mało 
1 niecelnie strzelając. Świadczy o 
tym najlepiej fakt, że jedyną 
bramkę w tej części gry zdobył 
obrońca Masłoń z rzutu wolnego.

Po zmianie stron uwidoczniła sic 
przewaga Szombierek, których 
sprzymierzeńcem był porywisty 
wiatr. Bardzo dobrze w tym czasie 
grał Poloczek, a zwłaszcza motor 
drużyny Sobek, ale ta para, podob­
nie Jak napastnicy Stali, nie potra­
fiła zdobyć się na skuteczniejsze 
strzały, w’ 64 min. gry Szombierki 
zdołały wyrównać, ale później de­
speracki kontratak gospodarzy przy­
niósł im zwycięską bramkę i 2 
punkty.

Poza wymienionymi już piłkarza­
mi wyróżnić jeszcze trzeba Masło* 
nia, (który w 70 min. doznał kon­
tuzji kolana 1 opuścił boisko), po­
mocnika Jochemczyka, ze Stali a z 
Szombierek Działacha 1 socierę.

(W)

W Krośnie 
grono na remis

KROSNO, 18.4. (tel. Wł.) Legia 
Krosno — Unia Racibórz 1:1 (1:0). 
Bramki «dobyli: dla Legii w 26 min. 
Kołodziej, a dla*Unii w 78 min. Ur- 
bas. Sędziował Cieślak z Warsza­
wy. Widzów ok. 4 tys.

LEGIA: Kilar, Szajna, Wnęk, 
Cwiękała, Kauder, Kloc, Kordys, 
Sołtysik, Skowronek, Kołodziej, 
Gbył.

UNIA: Kostka, Flnk, KlsseL KH- 
mąka, Kurcz, Kokot, Jenek, Lazar, 
Urbas, Michalski, Mrazek,

Spotkanie stało na dobrym po­
ziomie. Obie drużyny prowadziły 
szybką grę. przy czym lekką prze­
wagę posiadali gospodarze. Pierw­
sza połowa spotkania upłynęła pod 
znakiem licznych ataków Legii, 
która w 26 min. zdobyta ze strza­
łu Kołodzieja prowadzenHe. Po 
zmianie stron przewaga Legli u- 
brzymala się w dalszym ciągu.

Unia grata defensywnie, ograni­
czając się do sporadycznych wypa­
dów. Jeden z nich przyniósł jej 
wyrównującą bramkę, którą zdobył 
na 12 min. przed końcem meczu 
najlepszy zawodnik drużyny gośol 
— środkowy napastnik Urbas.

Na wyróżnienie zasluguią w Le­
gli: bramkarz Kilar, obróńca Cwię­
kała oraz pomocnik Kauder. W ze- 
żpole raciborskim najlepszymi za­
wodnikami okazali się: zdobywca 
wyrównującej bramki Urbas oraz

GRUPA BYDGOSKA
Zawisza Ib Bydgoszcz — 

_ ___ z 1:0 (1:0), Celuloza
Włocławek — Unia Wąbrzeźno 5:1
<3:0j. Budowlani Bydgoszcz — Brda 
Bvdgoszcz 2:2 (1:2), Wisła Gru­
dziądz — Cuiavia Inowrocław 
1:4 (1:2), Stal Włocławek — Olimpia 
Grudziądz 2:0 (2:0). Chojniczanka 
— Kujawiak Włocławek — maci' 
nie odbył się.

GRUPA ŁÓDZKA
Budowlani Łódź — Widzew Bódł 

0:1 (0:0), ŁKS Ib — PTC Pabianice 
8:0 (2:0), Boruta Zgierż — LeBla 
Tomaszów 3:0 (0:0). Włókniarz Pa­
bianice — Włókniarz Zgierz 9:0 
(3:0), Stal Radomsko — Start Łódź 
2:0 (1:0), WKS Wieluń — Kolejarz 
Łódź 1:0 (0:0).

GRUPA ZAGŁĘBIOWSKA _
Sarmacja Będzin — AK3 Nłwfca 

0:2 (0:1), RKS Raków — .Skra 
stochowa 1:0 (1:0). Kolej&rz Sosno* 
wiec — Warta Zawiercie 2:2 (2:1), 
Stal Myszków — Zagłębianka Bó 
dżin 2:1 (1:0), Victoria Częstochowa 
— Stal Poręba 1:0 (1:0).

GRUPA WROCŁAWSKA
Bielawianka BKS BoleaUrwHi

3:0 (1:0), Nysa Kłodzko. — Alązt 
Wrocław- 1:3 (0:2), Garbarnia Cbo> 
nów — Górnik Wałbrzych 8:0. Orzeł
Ząbkowice Odra
(0:0), Olimpia Kowary — Kabewtaik 
Legnica 2:1 (2:0), Pafawag Wrocław 
— Lechia Dzierżoniów 2:1 (1:0).

GRUPA KIELECKA
Ruch Skarżysko — Broń Radom 

0:2 (0:1), SHL Kielce — Błękitni 
Kielce 2:1 (1:1), star Starachowice 
— Naprzód Jędrzejów 1:8 (0:0)f 
Proch Pionki — KSZO Ostrowiec 
0:1 (0:1), Radomlak r- Granat Skal* 
żysko 2:1 (1:0).

GRUPA OPOLSKA
Unia Kędzierzyn — KKS 113IM* 

bork 2:1 (2:0), KS 92 Krapkowice db 
Polonia Nysa 0:0. Silesia Otmot ęk 
Czarni Głuchołazy 3:0 (1:0), Stal 
Nysa — Odra Ib Opole 4:3 (3tl)» 
Unia Zdzieszowice — Pogoń Prad* 
nik 1:3 (1:1). Stal Zawadzkie — Piast 
Brzeg 4:0 (1:0).

GRUPA POZNAŃSKA
Polonia Chodzież — Prossa Me­

lis z 2:1 (1:0), Zjednoczeni Wrseńnla 
— Polonia Leszno 1:1 (1:0), Warta 
Ib Poznań — Lech Ib Poznań 2:1 
(2:1), Polonia N. Tomyśl — Polonia 
Poznań 0:2 (0:2), Dyskobolla Gro­
dzisk — Górnik Konin 3:0 (2:0U Ko­
lejarz Kępno-Obra Kościan2t0(0:0).

Zapaśnicy Warszawg 
dominowali

w mistrzostwach Polski
WROCŁAW, 19.4. (tel. wł.). W nie­

dzielę 19 bm. zakończyły elę we 
Wrocławiu trwające przez 4 dni 
XIV indywidualne mistrzostwa Pol­
ski w zapasach w stylu klasy»*- 
nym

kategorli Jest następująca: waga 
musza — 1. Hajduk (W-wa), 1 
Kropp (Łódź), 3. Kochański 
(Gdańsk): kogucia: Kitter (Gdańsk), 
2. Sznajder (Poznań), 3. Broją (Ka­
towice); piórkowa: 1. Zurawoki 
(W-wa). 2. Sadowski (Wrocław) 3. 
Odyński (W-wa): lekka: 1. Gondzik 
(Katowice). 2. Adamaszek (Katowi­
ce). 3. Kowalewski (Wrocław); pół- 
średnia: 1. Łesyszak (W-wa), a.

(Katowice), 3. ZywózykFrank 
(W-wa);;,v ■ „średnia: 1. Skowronek 
(W-wa), 2. Jurewicz (Wrocław), a. 
DubickI (W-wa): półciężka: 1. śłep- 

(Gdańsk). 2. Fellka (Wro- 
claw), 3. Wierclmok (Katowice); 
ciężka: 1. Sosnowski (W-wa), i 
Kasperczyk (Katowice), 3. Łonktes

czyńskl

Zapaśnicy stołeczni wypadli wt 
Wrocławiu bardzo dobrze. Zdobyli 
oni aż 5 tytułów mistrgoweldńh i 
wygrali we współzawodnictwie 
kręgów zdobywając 45 pkt.

p punktacji drużynowej pnmdo 
wały również kluby stołeczne. Pler« 
wazę miejsce taję.ła Gwardie W-wa = LW, ~ £

rhomicr.uk


Nie pomógł

na Stadionie Dziesięciolecia

nie.

Dwie fazy gry
i Oślico

wiali

Górn ka bywał'..dostrzegł, że ohnk niego znajduje 
"ilę gwirdz’sta. Do podantn Czecha gorąco.

wielkimbronił

Niedź-

GRONOWSKI

bramkowym 
jednokrotnie

^.3 

t^/r—

aIp Bucny 
poświęcenie, i.

W 31 min. napór gwardzistów był 
tak duży, że stracił wówczas głowę 
lewy obrońca Górnika — Czech. 
Chcąc zażegnać sytuację, podał p’ł« 
kę do własnego bramkarza, ale «nie

w dziesiątki niepn-

przykiadzie Gv a rd i i

obronie silnego suvaPi Dziadka do­
znaj© kontuzji i d« końca spotka­
nia zastępuje go Kłaczek.

W 9 min. różniej pó n:cy 33 zmu-

min. bramkarz gośri

W

«żeni dokonać dats: 
wiem po kontuzii 
Dembowy t za&tęi

Nr 61 (3294) Wamawa 20.1V.1939 i.

Górnik Zabrze wygrywa 3:2 W

WARSZAWA. 19. 4. Gwardia 
W-wa — Górnik Zabrze 2:3 (2:0). 
Bramki zdobyli: dla Górnika: 
Lentner w 48 min., Fojcik w 51 
1 Kowal w 68. dla Gwardii: Ha­
chorek (2) w 20 i 31 rnin. Sę­
dziował Fronezrk z Tarnowa. 
Widzów ok. 5 tys.

GWARDIA: Śtefanfszyn, Woź­
niak, Matuszkiewicz (Mnrawa), 
Hodyra. Piotrowski. Wudarczyk. 
Gawroński. Flak, Hachorek, Zb. 
Szarzyńsk i, Baszkiewicz.

GÓRNIK: Kaczmarczyk, Fra- 
nosz, Floreński, Czech. Gawlik, 
Olejnik (Kowalski), Pohl. Jan­
kowski. Fojcik, Kowal, Lentner.

Pozycja stopera odgrywa 
pierwszorzędną mię w drwże-

wówczas... na pozycji środkowe­
go obrońcy grał „wujek” Ma­
tuszkiewicz.

Jego osoba działała w sposób 
niezwykle deprymujący na ro­
jący się od reprezentacyjnych 
nazwisk, napad Górnika. Za- 
brzanie grali w linii ofensywnej 
tak, jak życzył sobie „urzekają­
cy" ich Marustkiewicz. Zaba-

było to w niedzielę aż nadto wi­
doczne. Harpagony, mimo po­
ważnego osłabienia brakiem 
kilku zawodników oraz grą do 
przerwy pod wiatr, prowadzili 
przez pierwsze 45 min. 2.0. Ale

trzebnych kombinacji na środ­
ku pola, zupełnie też niespodzie­
wanie podnosili piłkę do góry, 
ułatwiając znacznie rolę gwar- 
dyjskiemu olbrzymowi.

A że w napadzie pełną parą 
pracowali Hachorek i Szarzyń- 
ski oraz pozostali ich koledzy, 
przebieg spotkania przybrał-zu- 
pełnie niespodziewany obraz dla 
pewnych siebie zabrskich gór­
ników.

Po dziesięciu minutach nie­
udanych ataków gości, do głęsu 
coraz częściej zaczęła dochodzić

i bramka Lechii
nadal

BTTOM 19.4 (tel. wl.). Polonia By­
tom — Lechia Gdańsk 0:0. Sędzio­
wał Sekuła z Olsztyna. Widzów Ok. 
5.000.

POLONIA: Szymkowiak. Dymar- 
czyk, Olejniczak, Widawski, Kohut, 
Wieczorek, Krasuckl. Sąsiadek, 
Kempny, Liberda, skwara.*

LECHIA: Gronowski. Kusz, Ko- 
rrnt. Lene, Szvnrllar. Kaleta, Wie­
czorkowski, Adamczyk, Frąckie­
wicz, Gaworklewicz, Kogocz. 
..Nawet przyznany Polonii Bytom 
w 9 min. rzut karny nie potrafi! 
„odczarować" bramki gdańskiej 
Lechii. bronionej w pięciu meczach 
z takim bezprzykładnym sukcesem 
przez Gronowskiego. Egzekutor je­
denastki Linerda strzeli! wprawdzie 
w róg. ale strzał był slaby I w do­
dano sygnał,*owany. Gronowski 
przytomnie się rzucił i pUkę obro­
nił.

Jeden z działaczy bytomskich sko­
mentował to wydarzenie następu­
jąco: „To lepiej, że bramka Gro­
nowskiego odczarowana zostanie nic 
ś rzutu karnego, lecz w sposób naj­
zupełniej czysty..." Do takiego 
optymizmu upoważniał owego dzia­
łacza dotychczasowy pczebleg wy­
darzeń. Óto bowiem podyktowany 
w 9 minucie rzut karny mógł byc 
u? dobra sprawę trzecią bramka, 
zdobclą przez Polonię w tym me­
czu.

Gospodarze rozpoczęli z ogrom­
nym lmpe'em. oblegając z miejsca 
bramkę Lechii. Kempny wkrótce 
strzeli! w słupek, a. zaraz potem Są­
siadek nie wykorzystał sytuacji 
tam na sam z Gronowskim.

W miarę jednak upływu minut 
okazywało się że defensywa gdańsz­
czan nie jest skłonna do popełniania 
błędów i że środkiem boiska, guzie 
czuwa Korynt, nie da się sforsować 
bramki przeciwnika, stwierdzenie 
to nie jest rewelacyjne. bowiem 
znając specyfikę gry Lechii nale­
żało oczekiwać takiego obrotu 
sprawy. Ale z drugiej strony oka­
zało się. że rozciągnięcie gry na 
skrzvdla przerastało możliwości Po­
lonii': napastnicy uporczywie pchali 
sic środkiem. Bardzo rzadko zatrud­
niano debiutującego z powodzeniem 
młodego Skwarę na lewym skrzyd­
le. natomiast prawoskrzydlowy Kra- 
śucki był najsłabszym graczem ze- 
społu, psujac literalnie każda piłkę-

Trudno mieć pretensje do Lechii. 
te gra właśnie tak a nie inaczej 

•1 że sama nie strzela bramek. Pre­
tensje o to mieli do niej widzowie 
wnłaiac pod kóniec spotkania „Ko- 
rynr — lipa”. Oczywiście była to 
dziecinada, bowiem piłkarz ten nyl 
obok Gronowskiego najsilniejszym 
punktem zespołu, a Jeżeli Juz 
zmarznięci widzowie musieli ko- 
n ecznie jakimiś okrzykami dać u- 
pust swemu rozczarowaniu, to po- 
winni raczej wołać „atak Polonii li­
pa” i niicć pretensje do własnych 
napastników, źe nie potrafili wyko­
rzystać nawet rzutu karnego.

Polonia miała oczywiście znacznie 
wiećej gry w tvm meczu, niewiele 
jednak z tego pociechy skoro nie 
strzeliła bramki. Pocieszano się 
przed przerwą, że Polonia gra pod 
wiatr, a zatem dopiero po zmianie 
stron pokaze co potrafi. W rzeczy­
wistości jednak po przerwie, gdy 
Lechia grała pqd wiatr, mecz się 
nieco... wyrównał, a napastnicy 
gdańscy zaniepokoili Szymkowiaka 
aż ^krotnie, podczas gdy przed 
przerwą uęzynili to tylko raz.

Na poczynaniach napastników Po 
Jonii’widać było w pierwszych- ml- 
nu'ach spotkania chęć zaszczytnego 
pokonania Gronowskiego po raz 
pierwszy, w tjm sezonie ligowym. 
Odbiło' się to siłą rzeczy na grze 
zespołowej. Kempny. Sąsiadek a 
zvzłaszcza Liberda podejmowali a..- 
cje • na - własną rękę- Po przerwie 
poloniści zączęli sie denerwować 
zegar stał się sprzymierzeńcem 
Gdańska.

Mecz odbył się w fatalnych wa­
runkach atmosferycznych i sta)

zwłaszcza w pierwszej -ezęścl, .._ 
dobrym poziomie. Zabrakło niestety 
tego, co potrafi rozgrzać widownię, 
mianowicie bramek. Wielka w tym

na

zasługa Gronowskiego I Korynta, do 
których poziomu w miarę swych 
sit dopasowali się pozostali obrońcy 
I pomocnicy Lechii.

(d)

Gwardia.-Jej ataki były. może 
nieco rzadsze,. niż górników 
rozgrywających akcje na stoją 
co, ale o cale niebo groźniejsze 
Zanim w 20 min. Hachorek zdo­
był dla Gwardii prowadzenie 
bramkarz Górnika, Kaczmar­
czyk, dwukrotnie znalazł się w 
groźnej sytuacji. W 6 min., Ha­
chorek po solowym przeboju 
strzelił z kilku metrów wprost 
w ręce bramkarza, a w 3 min. 
później Baszkiewicz po ograniu 
kilku przeciwników i wyjściu W 
czystą sytuację strzałową, da’ 
się w ostatniej^ chwili ubiec wy­
biegającemu z bramki Kacz­
marczykowi,

Gwardzistom nie dopisało 
również szczęście w 18 min. gry, 
kiedy to Baszkicwiez z Szarzyn- 
skim rozegrali na lewej stronie 
popisową akcję, po której przy 
piłce znalazł się'wybiegający na 
pozycję Gawroński; Pudło pra- 
.woskrzydłowego .było nie do 
wybaczenia. Strzelił z kilku 
metrów obok słupka.

Groźne; choć nieudane, wypady 
gwardzistów,. nie doprowadziły' do 
opamiętania w dalszym ciągu grają­
cych „sobie a ■ muzom” piłkarzy 
Górnika. Z poczynań Ernesta Pohla 
odnoslło^eię 'wrażenie, że na ci ze 
i zwycięstwie niewiele mu zależy. 
Lentner po kilku ostrzejszych wej­
ściach obrońców unikał ,.kontak­
tów" z .Woźniakiem, a Kowal kiv.al 
się z własnym cleniem. W napadzie 
zabrzan pełną ofiarnością I szybko­
ścią imponował tylko niezmordowa­
ny Fojelk. ' •
. W 20 min. zaczęła się wspaniała 
era dla Gwardii. Zbyszek Szarzyń- 
ski zdecydował się na strzał daleko 
zza pola karnego. Defensywa I 
bramkarz Górnika byli zupełnie za­
skoczeni. Piłka odbiła się jednak o 
spojenie słupka z poprzeczką l wró 
ciła w pole. Skamieniała obrona 
gości nie potrafiła zażegnać niebez­
pieczeństwa. o piłki wyskoczył na 
lewą stronę -prawy - łącznik Flak, 
scentrował do środka, a.Hachorek 
skierował ją do siatki. .

Skostniała dotychczas z ogromne­
go zimna publiczność, ożywiła się, 
dopingując gwardzistów. A cl grają 
chwilami, jak za swych najlepszych 
czasów, .nie zwracając, zupełnie u- 
wagl, że przeciwko nim gra sam 
Górnik Zabrze. .

W 28 min. prawa stroną ucle 
Floreńskiemu Hachorek. Centra |e 
udana. Nie są lei w stanie pr?e 
zabrscy obrońcy, ani wrblegają 
z bramki Kaczmarczyk \v 5 
tuacji .bez trudu ndhlera etłkę Bas 
kiewtez. wszystkim wrdawało s 
te nie bedzte miał najmniejszy 
trudności ze skierowaniem 10 
opuszczonej bramki. Niestety. m.« , 
uony strzał przeszedł tuż ponad po- j 
przeczką.

Górnik w dalszvm ciągu nie może 
wpaść w rytm ataku, fzybkość t । 
przebojowość gwardzistów nlweluls 
zupełnie ich lepsze w^sz niebie • 
techniczne i większą swnbod*' w o 1 
perowamu piłką. Te atuty jednak 1 
na Gwardie w tym okresie gry nie ; 
wystarczają. I

wystartował Haeb-rrk I hor naj- 
mnlejstego trudu strzelił dla Gwar­
dii drugą bramkę.
• Tuz przed zm‘aną stron, każda z 
drużyn dokonała zmian w zeppjJe 
Na miejsce Matuszkiewicza, k ó’e- 
mu odnowiła ?ie kontuz kolana 
wszedł Morawa, a w Górniku Olej­
nika (chyba nie kontuzjowanego) za 
siąpił Kowalski. Ab"enc1a Marusz- 
klewieza zmusili nospodrrzv do 
przegrupowania obrońców, 
przeszedł teraz na pozvcle stopera 
a lego miejsce zajął Morawa.

'W ostatnich mi^ulach prz?d 
przerwą nie widać jeszcze było 
skutków tych zmian. Łatwo do­
strzegalne stały się one wraz z 
pierwszym gwizdkiem po przer­
wie. Na zabrski napad przes a! 
już działać „mit” Maruszkiewi- 
cza. Na bramkę Stcfaniszyna 
sunie teraz atak za atakiem. 
Rolę głównego przcbojowca 
przejął na siebie Icwoskrzydło- 
wy Lentner, który bez naj­
mniejszego trudu ogrywał sła­
biutkiego Morawę.

W 48 min. jest już 2:1. Lent­
ner po solowej akcji na lewej 
stronie, niezbyt sHrie strzr'a. 
Piłka dotyka po dredze grają­
cego na stoperze Wożniaka i 
wpada do siatki. Ta kilka ml-| 
nut Fojelk wyrównał na 2:2, po 
centrze Pohla. i

Mało ru! iłowana defensywa ;
Gwardii może odz skar

Bramkarz Górnika Zabrze Jo z''I Kaczmarczyk wyjaśnia groźną .sytuac^ pod bramką gości, 
piąslkując piłkę ia vlamck se kui.dy precel głouką srodkouego napastnika gicard^istow Ma­
chorka. Z lewej w ~Jf:czni: Czechy F^renski (Górnik) oraz Zb. Starzyński (Gwardia).

Fol. „PS” E. Warmiński

Pierwsze zwycięstwo Ruchu

Doskonała gra trójki napadu chorzowskiego
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i Górniiaew
BYDGOSZCZ 19.4 Itel. wl.). Polo- 
ia BrJgos^cz — Górnik Itaślin 3:0 
:i>). Braml.1 żd-b;.i w 10 irm. 

Marian Norkowsk,. . w 5’ n in J.j- 
drcejczak, w 13 ruin Konusa. Sc- 
dżiówal Pąsierski Wrocław-, Widzów 
10.910.POLONIA: Bur liardt, Oriailck, 
Bon.eK. Murzyn, cirkowik,, ,(> 
drzejczak, Stachowicz, KnsiWu. 
Marian Norko"ski. Armkneeht, Kli­
masa.GÓRNIK: Budny. IK acteki, Urh"- 
rek, Oslizlo. -liick. Kuik-.
Piaskowski. Dembęwy, f.Ni-dż- 
wieckl). Kokot, Krawczyk, Uy- 
•”,a- , , 'Bydgoszczanie Styrio rroliahilro. 
wali -się przed w asną pub.irmr.si u 
za porażkę sżcteclnską. P.er. sra 
polewa spotkania wcale nie w.oz-.- 
ia łatwego sukcesu gnspnriar.';. ia-i- 
by wskazywa* na to wynik B-dh- 
nianie prowadzili bowiem ■>--10-.,1- 
naną .1 ambitna wa.kę o karda no. 
słownie piłkę, i dość ricM" n rh

s rzelil na bramkę byd-nuriw, 
Burchard: zdołał pbkę odb>r i -r 
os'a met chwili nakrywka obr mię 
pried nadbiegającym Dybalą. V’ U 
min bardzo eroźny sirral K-k- » 
bramkarz bydgoski zdołał sparro- 
wać. Również i na przedpolu

Z rezerwowym obrońcą Gwardii Morawą... lewoskrzydłowy- 
Górnika Lentner dawał sobie doskonale radą. Jego rajdy 
i dośrodkowania nosiły w sobie zawsze zarodek bramki. Lent­
ner zdobył również pierwszego gola dla swej drużyny, przy 
niemałej zresztą pomocy obrońcy gospodarzy W. Wożniaka.

' - Fot. „PS” E. •Warmiński

równowagi. Na boisku widać te- | 
taż tylko jedną drużynę —■ G r 
nika Zabrza. Zdobycie przez 
niego zwycięskiej bratki wy­
daje się fcyć tylko kwestią czasu.

Tak jest w rzeczywistość. V,' 
fi8 min. trał” zdecydowani o-

K,\TOWICE 19.4 (lei. wŁ). 
"uch Chorzów — Oratoria 3:0 
2:u). Bramki strzelili: Pala, Ły­

żko. Łerch. Sędziował Nowak 
: Kielc. Widzów ok. 4.0G0.

RUCH: Wyrobek, Pohl 1, Sie. 
' icra, Suszczyk. Nieroba. Pieda,

brońcy Gwardii pozwala ja wu1- ; Bochenek. Bem, Łerch. Gasz, zr______ __ - ... n.,. .........nemu Kowalowi na oddanie cel-
litgo strzału, który przy odro­
binie zdecydowania I szybkiej 
orientacji nie powinien znaleźć 
się siatce. Tak wiec wygrał 
Górnik 3:2. choć do przerwy 
prowadzili gwardziści 2:8.

Po tej bramce Górnik znów 
spoczął na laurach, zwracając 
baczniejszą uWagę raczej na u- 
trżymanie dotychczasowego sta­
nu; posiadania, aniżeli na wzbo­
gacenie dorobku bramkowego, 
choć to było zupełnie możliwe. 
Zwolnione tempo Górnika uła­
twiło atakowi Gwardii przepro­
wadzenie kilku groźnych akcji, 
niestety — wszystkie były po­
zbawione wiary w powodzenie.

Zwycięstwo Górnika Jest Jak naj­
bardziej .zasłużone. Byt on w prze­
kroju całego meczu drużyną lepszą, 
bardziej wyrównaną, dysponującą 
znacąnle wyższym wyszkoleniem 
technicznym. Bezrnrzecznle naj­
lepszym zawodnikiem w zwycięskiej 
drużynie był lewoskrzydłowy 
LENTNER. nie majacy po przerwie 
równego sobie piłkarza na boisku. 
Poza nim za ofiarność 1 skuteczność 
wyróżnić należy Fojclka.

Gwardię trudno jest ocenić. Do 
przerwy grała zupełnie dobrze (a 
zwłaszcza lewa strona ataku Sza- 
rzyński — Baszkiewicz i Hachorek). 
ale po zmianie nie stanowiła ona 
kolektywu, zasługującego na miano 
I-llgowca. Odnieśliśmy wrażenie, że 
dopóki Gwardia nie załata luki na 
stoperze po kontuzjowanym ■ Ma- 
ruszkiewlczu, o sukces w dalszych 
rozgrywkach ligowych będzie jej 
bardzo, bardzo trudno.

' Lech

Pala (Łysko).

wszystkie gole zdobył właśnie 
z główek, Alę nie tylko atak 
był popisową formacją chorzow­
skiej drużyny. Na dobrym po­
ziomie zagrała pomoc Nierobł 
— Pieda, szczególnie dobry był 
Nieroba W drużynie Ruchu za­
wiódł weteran naszego piłkar- 
stwa Suszczyk, grający na po­
zycji lewego obrońcy. W roli

CRACOVIA-. Sztuka, Malarz, tej Suszczyk czuł się wyraźnie 
Konopelski. Gołąb, Jarczyk. Sa-1 żłe. popełniając wiele kardy- 
tora. Krasny, Marciniak. Ma- nalnych błędów.

walory i tylko dwukrotnie wy 
pracowali murowane pozycje, 
które zostały zaprzepaszczone-

Ruch miał ich dalek • więcej. 
Zanotujmy tylko, że Bochenek 
trafił w poprzeczkę, zaś Łerch 
nie wykorzystał sytuacji, gdy 
był sam na sam ze Sztuką 
Bramkarz krakowski był naj­
lepszym piłkarzem drużyny go­
ści.

nowski. Pasternak, (Fudalej). 
Kasprzyk.

Po raz pierwszy w tym sezo­
nie sympatycy Ruchu opuszcza­
li boisko w ' celni zadowoleni 
Drużyna ich wygrała mecz, a

Mecz stał na dość dobrym po­
ziomie. szczególnie podobała się 
pierwsza połowa.

Po zmianie stron Ruch wy­
raźnie pofolgował, lecz mimo to

ponadto środkowa trójka Bem- ! Crac6via nie potrafiła uzyskać 
- - । widocznej przewagi. Krakowia-Łerch — Gasz zagrała na rewe­

lacyjnym poziomie, przypomi-
nającyip chwilami najlepsze 
czasy ' ".Ruchu. Każdy z tych 
młodych piłkarzy spisał się 
nadspodziewanie debrze. Szeze-

nie dość dobrze grali w polu. 
Na szesnastce tracili jednak swe

Dobra gra Ruchu .wydaje się 
wskazywać na to, iż ta drużyna 
z tradycjami nareszcie złapała 
formę. Wydaje się nawet, iz 
można mówić u renesansie ata­
ku chorzowskiego, bowiem środ­
kowa trójka — podkreślmy to 
j'eśzcze raz — zagrała na rewe­
lacyjnym poziomie, jak: na na­
szych boiskach ogląda się, nie­
stety, rzadko. (J. B.)

wvch kontuzjach, w 30 mm gry po­
loniści czający me tylko pr fc.wko 
górnikom, ale i silnemu wintowi, 
zdobyli upragnione prowadzeń,". 
Armknechr, egzekwując rzu wolny 
ż 16 tu podai do Mariana Noraow. 
skiego, który silnym słrza e:n zmu­
si! Kiaczka do kapitulacji.

Po utracie bramki ladnn arJe s a- 
rają się za wszelką cene wyrownec. 
W 34 min zdarzyła się aka ”ksr'a. 
kiedy nieźle spisujący się Pisslcw- 
ski dokładnie wystawił trua ę. a.e 
grający z. wielkim poświęceniem 1 
szczęściem Burcnardt zdjął s.,rz; d- 
lowemu. gości pi kę dosłownie z 
nogi.

Po-zmianie stron Polonia znacznie 
lepiej wykorzystała sprzyjaj , v 
wiatr. Gospodarze z miejsca nrzeię1! 
inicjatywę w swe ręce i już w 41 
min. po zagraniu Iową strona Kla­
czek w ostatniej chwili z ikwitio- 
wał efektowna paradą prawie bez­
nadziejną sytuację.

W 52 min rozstrzygnęły się losy 
meczu. Po jednej z akcji, Icwo- 
skrzydlowy gospodarzy Komasa zde­
cydował się na zaskakuin-v ,-r al 
z odległości ok. 25 m, który bram­
karz gości. sparrowal na róg. Pił­
karz Polonii dokładnie wykonał r. ut 
rożny i Klaczek zbolał je- i >.o 
wypiąstkować piłkę spod bramki. 
Piłkę przejął na głowę Jędrzę.mk 
i umieści! ją w przeciwnym rogu 
Siatki.

Po drugiej bramce w szeregi gór­
ników zakradlo się załamanie. 
boisku do TS min nanuje tylko z.es- 
pół gospodarzy. Mając »v .apasie 
dwie bramki poloniści grała -uy- 
kojniej. pomocnicy a szczególnie 
Jędrzejczak.- dokładnie zasilają na­
pastników licznymi piłkami.

W tym okresie, jak i zresztą w 
całym meczu, zabłysnął wspaniałą 
formą obrońca Gormka _ Oślizm. 
który dwoił się i troił, ażeby nie 
aopusc.c do w,ęitszej paraziu. Hćw- 
nież I Klaczek był zawsze na pu- 
s.erunk-i oronląc w lym okresie 
silne strzały Dziadka. Armkuecńia 
i Mariana Norkowskiego.

W 73 min Kowalski wykłada piłkę 
Komasie, który bez trudu mija 
obrońcow gości i przerzuca do pu­
stej bramki nad wybiegającym 
Kłaczkiem. Ostatni kwadrans nale­
ży' do górników, którzy stwarzała 
kilka bardzo groźnych momentów, 
jednak zaw-odzą s.rzałowo.

Zwycięstwo gospodarzy Jest zu­
pinie zasłużone i prz?/ większym 
szczęściu mogło t-yć cyfrowo wyż­
sze. Polonia na tle górników sta­
nowiła zespól bardziej zgrany. a 
przede wszystkim lepiej wytrzyma­
ła Spotkanie kondycyjnie.

golnie przypadł do 
Gasz, który celnie 
sował- podania. a

gustu 
adre. 

ponad-
to świetnie dryblowaŁ Ta trój­
ka całkowicie zaszachowała de­
fensywę ■ Craeovii, zasypując 
bramkę gości gradem celnych 
strzałów.

Stał w niej jednak niezawod­
ny Sztuka, który wczorajszym 
występem na boisku RUchu cał­
kowicie potwierdził, iż fama a 
jego wysokich umiejętnościach 
nie była ani trochę przesądzona. 
Bramkarz gości skapitulował 
trzykrotnie przed mierzonymi 
główkami chorzowskich napast­
ników, co. do pewnego stopnia 
osłabia wrażenie, jakie pozosta­
wił po sobie atak Ruchu. Gło­
wą przecież trudniej -strzelić 
bramkę niż , nogą, a Ruch

Junior porwał atak Wisły

&

nad szczecińską Pogonią
KRAKÓW 19.4 (teŁ wl ). Wi­

sła Kraków — Pogoń Szczecin 
4:0 (1:0).- Bramki zdobyli Ko­
ścielny n w 28 min i 70 min 
oraz -Adamczyk w 80 i 85 min. 
Sędziował Gorączniak z Po­
znania. .Widzów okl 12.000.
; WISŁA: Leśniak, Monice, Ka­

wula^ Budka, Szopkowski, Mi.
cheŁ Machowski Gamaj,

ner z przeciwnej flanki, pory-1 goni poczęli coraz bardziej 
wali swój atak do przodu, ini- przychodzie w sukurs łącznicy, 
cjując groźne, rajdy i przeboje j na .przedpolu karnym Pogoni 
oraz wykładając „wiele dobrych -- ------ —*—

ŁODŻ, IM. (teł. wl.) ŁK8 — Le­
gia 0:0. Sędziował BUalć z Opola. 
Widzów około 15 tys.

LEGIA: Fołtyn, Grzybowski, Sla- 
boszowskl, Wożniak, olęcki, Zien­
tara,, Hliwa, Brychczy, Błażejewski, 
Pędzlach; Nowak.

ŁKS: Bem, Walczak, Szczepański, 
Stusio, Jańczyk, Sarna, Jezierski 
(Wieteski), Kowalec, Szymborski; 
Soporek, Stachura.

Piłkarze są bezlitośni — przynaj­
mniej niedzielni -reprezentanci"Le- 
gil - i ■ LKS-u. Kazali moknąć na 
deszczu 1 ’ marznąć przez dwie- go­
dziny -15 tysiącom widzów, nie na­
gradzając ich ani jedną bramką.

„Znowu szaletowy wynik” -i na­
rzekali łodzianie — choć większe 
powody do niezadowolenia mogli­
by mieć kibice Legii, którzy sta­
wili się sporą grupką na boisku 
LKS. I zagrzewali swoich kibiców do 
boju powiewaniem proporczyków. 
Legia miała bowiem więcej'> gry. 
jej piłkarze ' przewyższali przeciw­
ników szybkością, nie potrafili jed­
nak wygrać swych atutów do koń­
ca.” - ■

Wojskową przystąpili dó tego 
spotkania poważnie osłabieni. -'De- 
fensywa bez Strzykalskiego; . atak 
bez' Szmidta I Gadecklego, który 
jednak — ■ moim zdaniem — lepiej 
sobie! dotychczas poczynał, nlż.-w 

•poprzednią niedzielę ruchliwy 1 
pracowity,- ale bardzo nieskutecz­
ny, . Hliwa.' . ■-

Brak popularnego Marcela «wa­
żył na zachowaniu .się .defensywy. 
Grała Jona 'ostrożnie, choć nie . po­
pełniła większych błędów;, 'Olęcki

„Zerowy” wynik w Łodzi
w. ' doborowym towarzystwie Zien­
tary, Woźniaka, Sląbo«tow«klego • J 
Grzybowskiego radził łóbier wcale 
nieźle. Niezrozumiała wydala ml 
się przeto decyzja przesunięcia po 
przerwie Pędziacha ż ataku do pO- 
niocy; Trener Bobek, wyjaśnił - jed­
nak, ie zrobił to z powodu lekkiej 
kontuzji Wożniaka, który w dru­
giej. części' spotkania statystował 
(okresami nawet, niebezpiecznie dla 
łodzian!) na jewym skrzydle. .

. iAtak Legii zawiódł .w całej pełni. 
Tylko Brychćzy inicjował od cza­
su do czasu samotne, rajdy'. Nie­
stety,. lubił ori grać właśnie ram i 
.zbyt często tracił . piłkę,, zamiast 
podać ją kolegom. .Zastępujący 
Szmidta, Błażejewski pracowai o- 
fiarnie 1 można-by . mu. było wy­
stawić, dobrą notę, gdyby nie po­
zycja na której gru — na kie­
rownika ataku jeszcze się ule na- 
daje; Pędzlach był dobry w ita- 
ku,. jeszcze lepszy, w pomocy: Le- 

‘wdskrzydłowy Nowak - był' - rucliU- 
Wy,' ale popełniał, masę błędów.. '

Aspiracje' łodzian dó wejścia ha 
'czoło tabeli są,, przynajmniej, w-tej 
chwili, -zupełnie'; pozbawione pod- 
istaw. Bardzo słabiutkie tyły, gdzie 
pewnym' punktem był- tylko i Stu-- 
sio, mizerny atak, , gdzie błyszczał 
jedynie- Szymborski.'Ale 1 on poru­
sza się ' stanowczo -.zbyt -.wolno. ;-De- 
ibińtująćy w f'*—

młody Staćhura miał do ehwlll 
kontuzji kilka ładnych zagrań 1 
chyba utrzyma sic w zespole.
i' To było wszystko jeśli chodzi o 
łodzian, rksżtę zawodników kryty­
kowali bardzo surowo, nawet naj­
bardziej przysięgli kibice ŁKS-u. O 
bramkarzu Bemie jak 1 jego vi» 
a yis Fołtynie nie można wiele po- 
wiedrieć, pierwszy obronił silny 
strzał Bryehczego 1 interweniował 
w kilku zamleszaniach. drugi — do­
słownie —. miał do obrony tylko 
dwa ostre strzały Szymborskiego.

.'Mecz zaczął się od ataku łodzian, 
potem jednak inicjatywę przejęli 
wojskową 1 utrzymali ją. ź mały­
mi wyjątkami, do końca pierwszej 
.pędowy. W 8 min. stracona została 
pierwsza- szansa' wojskowych. Bar­
dzo słaby-w tym dniu Walczak tak 
niefortunnie wyrzuci! piłkę z au­
tu, że przejął ja Błażejewski 1 Skie­
rował się: w' kierunku''bramki- Be­
ma. Legionista był sam, ale biegi 
za wolno i piłkę w efekcie mu o- 
debrano.
;. Cztery- minuty później okazję za­
przepaścił Nowak, idealnie wysta­
wiony przez Bryehczego.' Po jed- 
nyrri ■ z ataków piłka znalazła się 
wreszcie w bramce Bema, ale strze.

„Kazanie” trenera KrOa było w 
czasie przerwy chyba bardzo „treś­
ciwe”, jak ktoś dowcipnie powie­
dział, bo ŁK3 zerwał się - tu po­
czątku drugiej połowy de natar­
cia. Trwało ono przeszło pół go­
dziny 1 nie zostało przerwane' nawet 
po kontuzji Stachury/ Zderzył on 
się w 20 min. drugiej połowy z 
Hliwą 1 opuści! boisko z' powodu 
rozcięcia skóry głowy.

Osłabienie gospodarzy nie wpły­
nęło na powiększenie dueha bojo­
wego Legii, która nadal grała de­
fensywnie. Na 15 niin. przed koń­
cem. . spotkania legioniści .zdołali 
przenieść grę'na środek, a następ­
nie stopniowo 'zaczęli zbliżać się 
do świątyni Bema. Teń obronił w

, Adamczyk, Kościelny' n, Ma­
chowski (od 41 min ża Machów-, 
skiego gral Sykta).

POGOŃ: Konarski, Leszczyń­
ski, Nowacki, Ksoi, Wiśniewski, 
Jabłoński, Mieiniezęk, Przybyły 
ski, Kalinowski, Piątek, Jawor- 
skL

O meezu Pogoń ńę- Wisła pisa­
no i mówiońo w' Krakowie: 
„Ostatnia szansa dla Wisły” — 
wyrażając w ten sposób pogląd, 
że tylko.pełny sukces w spotka­
niu z nowicjuszem I ligi może 
poprawić dotychczasowy stan 
posiadania zespołu, który nigdy 
nie znalazł się poza, burtą eks­
traklasy, a jednocześnie polep­
szyć jego samopoczucie — spo-

piłek swoim partnerom w środ­
kowej trójce.

Ale płynęły minuty, siąpił 
niemiłosiernie deszcz, a na ta­
blicy wynikowej gdzie pod na­
pisem Wisła zawieszono w 23 
min. wielką jedynkę nie można 
było doczekać się zmian. Prze­
ciążonej pracą defensywie Po-

i było aż „czarno” od gęstwiny 
nóg, i błota. A w takich warun­
kach coraz trudniej było my­

»> .Ak •''i.*,!1; u *d

lec Błażejewski zastopował uprzed­
nio piłkę . ręką I' sędzia słusznie 

Ł , • _ gola nie uznał.-Defensywa ŁKS sta- 
ozo-,zbyt -.wolno.'De- lessie gubi.. pozwalając na przeję- 
pler.wszej -. drużynie) pie piłki przez przeciwników.

34 min- bardzo ładny strzał Brych- 
czego z ostrego kąta. W ostatnim ....------- ------ -. -----------------
okresie gry odnieśliśmy wrażenie. I --
że obie drużyny są wielce zadó-i Vox populi żądał przy tym 
wolone « bezbramkowego wyniku, i od zarządu-Wisły powołania do 
zdyz zarowno ŁKS jak i Legia za- .• ...

i fęgować wiarę we własne siły.

śtosowały „grę na esas”;
Zapytany przez nas po metru tre­

ner Bobek, dlaczego Legią zastoso­
wała gre defensywna, oipnwiedzta!. 
iż nastąpiło to dopiero w drugiej 
częśei meczu po kontuzji Woznia­
ka. Nie nastawiał on swoich za­
wodników na defensywę, leez ra- 
Czej na grę ostrożną. Legia Jest 
drużyną ofensywną i taką zostanie 
— powiedział s- a ż niedzielnej po-- 
stawy piłkarzy jestem zadowolony.

Jesteśmy bardziej surpwyml krv- 
tykami od trenera I wydaje się. że 
to co .pokazali wojskowi w Łodzi, 
było zaledwie połową ich- możli­
wości.

Cergo

tego spotkania „starej” gwardii 
i' kto wie czy nie ten głos za- 
ważył . właśnie, iż w napadzie, 
gospodarzy pojawili się Gamaj' 
i (Machowski. Wypełnili oni sv;o- 
ję zadanie, ale ciężar gry for­
macji ofensywnych Wisły spo­
czął na utrzymującym się od 
dłuższego czasu w doskonałej 
formie Kościelnym oraz... Naj­
młodszym piłkarzu Sykcfe. 
Wszedł on do gry na krótko 
przed przerwą,.ale od tej. chwi­
li nie tylko popularny „Kaziu” 
(Kościelny),- ale- również part-

6 — Fojcik.
f j® ' TT Dybała, Liberda, 

Szmidt, Adamczyk (Wisła), 
Kościelny n. ■

/. 2 — Szymborski, Sopo- 
rek, Kasprzyk, Pohl, Kemp- 

i ny, Trampisz, Mielniczek, 
Flak, Manówski, Brych- 

jl. czy, Kalinowski, Lentner, 
J Hachorek, Łerch. Norkow- 
) ski.Komasa.
5 1Stachowicz, Nowak,

'f Gawlik, Kowalec, Kraśny, 
r -Frąckiewicz,. Baszkiewicz, 
y Jankowski, Ośligło, Piątek, 
;ł Kowal, Pala,- Łysko, Jęd- 
( 'rzejćzak.

śleć, o . zmuszeniu Konarskiego 
do kapitulacji. . Dokonał tego 
po raz wtóry Kościelny i od­
tąd' już...spokojna o wynik" dru­
żyna Wisły, zepchnęła Pogoń aż 
do końca rriećzu do rozpaczli­
wej "defensywy. Dwie bramki 
Adamczyka były już tylko do­
pełnieniem formalności.

' Mecz Wisły z Pogonią wyka­
zał jak wielką rolę w walce o 
punkty odgrywają tzw. nerwy. 
Grając poprawnie przez cały 
cźa5‘ meczu, dała drużyna kra­
kowska w końcowej fazie spot­
kania prawdziwy koncert gry. 
W tym okresie, mimo bardzo 
trudnych warunków tereno­
wych; przeprowadzono wiele 
akcji, na widok których ręce 
same'składały się do cklasków. 
Przy stanie 2:0 napastnicy Wi­
sły nie bali się już brać odpo- 
wiećizialności za ewentualnie 
chybiony strzał z dalszej odleg 
łości.-. ■

Pod względem wyszkolenia 
technicznego, szczeci niacy wy­
raźnie ustępowali gospodarzom. 
Wisłą przewyższała również 
swego przeciwnika wyrówna- 
nięm zespołu i dojrzałością tak­
tyczną. Tu jeszcze raz trzeba 
podkreślić, że najbliższe sąsie­
dztwo Gamaja dla młodego i 
dobrze zapowiadającego się Sy- 
kty, może mieć zbawienne sku­
tki zarówno dla tego obiecują­
cego piłkarza jak i dla druży-

St. Habzda


